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zawiadamia swoich odbiorców 'energji elektrycznej, iż od dnia 2 stycznia 1931 roku wydane ~ądą personelowi, 
spełniającemu czynności służbowe na mieście, 

legitymacje koloru różowego z fotografjami, 
zaopatrzone w pieczęcie oraz plomby firmowe i podpisy Dyrekcji. Legitymacje te zawierają wyszczególnienie 
funkcyi służbowych oraz są ważne do końca 1931 roku. Dotychczasowe legitymacje zostały unieważnione. 

PP. Odbiorców energii elektry~znej uprasza się o zażądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpo­
częciem czynności przez funkcjonarjusza elektrowni. 

Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcja Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej, specjalnie zwraca 
uwagę PP. Odbiorców, nadmieniając, że za nadużycia osób, niezaopatrzonych w legitymacje Towarzystwa, nie 
przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzialności 

JERZY SCHIMMEL 
poseł na Sejm. 

Gruźlica a mieszkanie. 
W poprzied'llim numerze „Głt0su Obywateilskiego'' p . .Ed­

w:ird Ross ei zamieścił artykuł, w którym między innemi 
rndowadnia 7,apomocą danych statystycznych, że gruźlica jest 
chombą „mieszikani:ową". Wywody te, 1bar•dz.o modne przed , 
wojną i jeszcze dzisiaj dość roz1pow1s.z·echn:one, wy1magiają 
sp ros to wania. 

Metoda p. Ros eta, przejęta od .Ebersta•dta i innych auto­
rów, polega na porównaniu 'miertelności war tw, zamie zku­
iących małe mieszkania, ze śmiertclno'dą warstw, zamie zku­
jących duże lokale. 

Z większej śmiertelności pierwszego v.ryipaidJm autor 
wnłoskuje, że ten wzrost śmłertclności jest wywo.lany wy­
łącznie złcmi wamnikami mie zkaniowemi. 

Jest to wniosek błędiny. Aiutor ruie uwzg!Gdnia całego 
sz•ere•giu 1rmyd1 bartdizo ważnyoh czynników, które są po1wio­
<lem tegio wizrostu śmie•r.t•e>lniości. 

A więc ·nie uwzględnia prz.edewszystkiem zasadniczego 
faiktu, :he mieszkanta małe są zamieszkiwane prawie wyłącz-· 
nie przez ludność ubogą. Dochody tych rodzin często nie 
pcnwaJają na do•sta!teazne i z<lf10we ipożywienie, na nabycie 
ołepł<ej odzieży, dobrego obuwia, ina należyte opatlenie i prze­
wietrzanie mieszkań i t. p. Pooadto ludność tych mie·szkań, 
pra:oując często w niehłgjeniczny·ch warnnkach, stanowi 'PO· 
datny grun•t dla chorób rpłuonyich. Po trzecie są licznie wy-

. padki, że eJ.ementaime •i naj.prymityw111iejsze pr:z.erpi:sy higjeny 
ni.e są znane iezł1onJ!mm tyoh mdlzin, a tern siamem niestoso­
wane przez nich w praktyce wsipółży'Cia irodzinnego. 

Wszystlkue te trzy kategorje czynników nie są jak widzi­
my związane z mieszkaniem, lecz z ipozamieszkaniowemi wa­
rnnikami bytoWlaThia tych rod:vin. Naitiuiralnie, że gęstość za­
mteszkain1a j·est również jednym z czynnrików, sprzyjając;-y eh 
rozpowszeclmiamu się gruźlicy. 

Niemożna jednaJc kwestii tak przedstawiać, jaik to czyni 
p. Rosset we wspomnianym artykule, zwalając wpływ wy­
mienionych \vyi;ej czynników Wyłącznie na barki warunków 
mieszkaniowych. 

Jest to postGvowanie waidliwe i •dopr.ow~dz·a•jące do fał· 
szy\vych wniosków. 

P. Rosset zaznaczył, iJe w Niemcz.,ech nazywają gruźlicę 
- .,chorobą mie zkaniową". - Pogląd ten byt rz0czyWi'cie 
rozpowszechniony w Niemcz·ech, ale 'Przed wojną. Dziś ucz.e­
ni niemieccy raczej przychylają się do pogląidu, że krzyWa 
zgonów na gruźlicę jest uwairuinikowana społecznemi i go.spo­
darcz·emi wanmkami bytowania, a w s21czególności odżyWia­
niem się 1danej warstwy społ•ecznej. 

To też ilość zgonów na gruźlicę Je1st raicz.ej fon1kicją real­
nyoh ·dochodów ludności, któr·e są rezultatem poziq1rm1 plac, 
oraz poziomu cen środków ŻYW'l10ściowyoh. 

Ta:k naprzyklad w Niemczech śmtlertelność na gruź,licę 
uja·wnia ścisłą współrzędność z <l<>ohok:J.em poszczególnych 
warstw: 
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z G o N y 
Dochód roczny na 1.000 płatn. podatku dochodowego 

1912 1913 I 1914 
"" 

-r DOO - 1.200 rok . 2.45 2.39 1.99 
1.200 - 2 .ooo 

" 2.40 1.49 1.12 
2.000 - 3.5(XJ 

" 0.75 0.70 0.82 
'3.500 - 5.000 „ 0.72 0.77 

I 
0.27 

.).000 -10.000 
li 0.43 0.59 0,31 



2 LODZKI 

Przytoczę jeszcve OPl'l1Ję znanego niemieckiego aut<Wl 
Fliigge o ws.pó!•zależiności gruźlicy i warunków mies 
wych: „Rów:nłeż stosumki mi.eszkaniowe p1ra wdio·podoibrui· 
wierają. wip!yw ma prz.ebieg gruźlicy, ooipraowda w taik ni'" ,_,,'-.... „ 
stoip•niu, ż•e "lJ t•riu1dlem uda s.ię om uchwycić za pomocą statystyki 
śmicrte·lności, gidyż ni.g.dy nte mielliśmy tiaik złych wamników 
m]eszkanriowych, jaik w ostatnich .d:zriesiędokciach uibiegle1gio 
wicku, w któryoh śmterte'ln·ość z powo•du grnźl icy właśnie siG 
zmn~ejsza!ła; wzrosta ona pozmeJ znów, chociaż warunki 
miesz,kaniowe w cZJa•sie wojny nie uległy pogo•rsz·e•niu, aby 
PO wojnj.e powtórnie zmniejszyć się poniż,ej normy, chociaż 
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przeżywamy · obecnie· klęskę mieszkaniową, jaikiej dotyohczas 
nie zaznaliśmy. Zatem z pośród 7iewnętrznyich czynrników 
bytowania warunlk:i odżywiania ·się ujawniają na1jsHni·ejszy 
w•plyw." 

Uważał1cm za wl:aściv.<e sprnst·owiać te blędy p. R·os.seta, 
ponieważ fałszywe po1glą•dy w dzii·e>dzrnie zjawisik •SIP·O!·ecznych 
mogą ze•pd1114ć niaszą poilityikę spół·ecz.mą na fałszywe tory; 
wteidy wysi!1ki społeczeństwa, •sikie•ro1wane fou uzdrowie'Tlin 
naszych stos11.mków so.cjalnych nie wydadzą 1p<0żą•diarnych 
0\\1DCów, a środki piem1iężne, zużyte na walkę ZJe z!·em SiPolecz­
nem, pójdą na marne. 

Biada, jeśli gospodarka taka potrwa dłużej 1 

1. niez•ap!acone .procenty z tytufiu pożycz·ek 2 500 OOO złotych 
2. „ za •roZ1JT11aite dostawy 2 ODO OOO 
3. „ weksle płatne w 1931 roku 1500 OOO " 4. iZ sum przecho1dnich wydatkiowia1no 2 OVO OOO 

R<l<zem 8 OOO OOO zt•otyich 

l<!oro się POll1l'Yśli, że Magistrat w dalszym cią1gu 1dąży do 
lokowania zapożyczonych milio'TIÓW w deficytowe inwe­
stycje, j1k bloki na Po•lesiu Konstaintynowskiem, strad 
ogarr:ia na sal!11ą myśl, do czego może doprowadzić rozrost 
dt1u1gów. 

PoHtyka gos.podarcza samoą·zą•du •stala się wpw t groźną 
od czasu, gdy Ra1dia Miejska pozwoliła Magistratowi nia wy­
·stawi•e'TJ1ie weik1sli za rozmait·e l'Oboty, gidyż zatraca się 
wsze·lką miarę lic~~ni1a się z groszem p·ublicznyrn, skoro 
mO'żna kryć wekslami rozmaite zobow·iązaonia. 

W 1930 roku same procenty Dd dl·u·gów prz.ekrnczyły 
51 h miljo~ia zJ;otych. Suma ta jest tak pokaź111a, że w zw0iązk1u 
z 1em 'POizwalamy s·obk postawić kilka pytań. Kto 
zyskał z mrle.s~kalnych bloków Pole·sia, do których miaisto 
dokłada rok-rocZJnic kroc:owe .procenty? Ki·lkudziesięciu 
robotników!! Kto Z:i"Skał na kosztownej budowie Polesia 
wynoszącej około 90 złotych z.a m e tr sześcienny, skoro 
w owym czasie możn1a było buidować oszczędniej, mniej 
zbyt'koiwrnie, bo za ..J.5 zlotych metr? Co zyskał zamie•szkaly 

I 

w „bloikiu" ro1boitnik, j.e śiH :najęta 1przez niego izba jcist -tak 
foosztorwnie buidowana, ż1e zarn1bki nie p0zwala•ją mu na 
pł.aiceni•e •odipowiedlniego kioimornego? Nikt nie ·zys1kał prócz, , 
być może Magistratu, który, jeże'li n' e otrzyimał, powinien 
otrzymać <lypfom uznania 01d zwol er..i:kó\\' Marksa. 

Ody wnikniemy bliżej w isto•tę eksperymentu lódzki cgci 
Maigistra1u, musimy skonstatować, że tkwi w nim pe\\Ti c 
p01d01bieństwo do p·oczynań naszego wschodniego sąsiada. 
JaikikOllwiek porównani·e to jes t może nieco dnaź.Jiwe, jednakże 
nie możrna zaprzeczyć, że pewne analogie istnieją. 

Jak donosi pira• a, ~·owjcty ~wysylajn do Ang]ji i in 
krajów drzie'-'"O, zho©e i t. p., które s1przedrują po cenie nie 
wyż.ej •od k·o1sztów transpo.rtu, zabijając w ten s1posób całko­
wicie 1han1del ·drzewny i zbożowy innych krajów. I co się 

*) p. "Kurier Łódzki". 

okazało? Rosja posiada jeszcze nfoprz.ebrane bogadwa •leśne 
i do trzebienia ich, obTóbki drnewa, przewózki, l1adowania 
na ohęity i t. p. posil•kuje się ·p·o•litycznymi i ilł. więź.niiarrni, 
którzy, oczywiśoie, pracują be0J)liat.ni1e. Ody sz,ere.gi •ro.J:ip~­
n•bków rozrzedzą się wskut·ek wielkiej śmierte·lności oid gl•odu, 
wycj.eńczenia, d1mób i t. p„ wnet wladze sowjieckie f.ormu1ją 
sztuczne JJ•rocesy o k:o1111tr-.rewo.Jucję (w rndzaju ostaitn:ieigo 
procesu ·mzyiniie.rów, •Oiskartonyioh o saibotaż) i .stwia.rroją 
n·owc kadry W'ięźniów dla za1pclnienia po·wstał·ej luki w partji 
roboczej. To samo ·dziej·e się ·PO wsiach, z k·tórych wy­
si·edlają „k:ulaików" po skonfiskmv1aniu ich maijątkiu, inwen­
tarza, ni•e ·nuchomości i t. p. w ce'łach „kol·ektywiza.cji rol­
nictwa". Tym sp·o·sobem Rosia może sprzedawać t<łnio eks­
portowane aorty1kuly, jako 111abyte również ta•nio, bo kosztem 
potu, krwi i życia s1et·ek tysięcy ni·eszczęśliwego rosyjskiego 
lu<lu. 

U nas w Łodzi podjęcie hLJ1dowy 1bloków mieszkal1n~nch 
nic było, ja k się wyidaj•e, dla Magistrat·u ,z:byt wie1hkim cię­
żarem. P•J.aców bO'wi·ern nie ku'])u}e, gdyż •są t•o plaoe miej­
sbe, budiow1a •o·d·bywa się k·osztem ipożycz,e,k Rzą•du, a pro­
centy 01d pożyez.ck płacą w~zy·scy podatJ11ky Łodzi, ;p'O­
czą wszy od najbi•eidniejsziego k•LJ1pca i haincHarza, a k·ofrcząc 
na prnemysłowcu. Niechaj tej sztuiki do1k:aże zwyikły śrnier­
te'lnik-przedsiębiwca budowlany: chcąc .budować, musi prze­
dewszystbem kLJ1pić ;pliac, za pożyczony kap•itał muisi płacić 
procc1nty z własnej kiieszeni, a g<ly dochód z domu ni·e sta.r­
czy na o•pliacenie aidmi•nistraicji, prooe·ntów, konse<Twaiejj i in . 
świadczeń, dom bGdzie sprz.eda1J1y, bowiem posiadacz jego 
nie otrzyma przecież zezwoolenia od Ma1gistratu na •01podatko­
w2,nie obyv,"::iteli bocl:lj i•e•dnej nlicy mi«llsta na poikryicie nie­
cloiboru swego domu . W taikoich wamnikad1 tmd'no żą1da6 od 
ka1pita·histy, iaby loik'O\va! ·swój kaipitat w imvestycje bud01wla­
ne, sikoro w dornach magiistrnckich komorne je·st znacznie 
niższe, niż się u niego kalkufojc. Wszystko to dowodzi, że 
za:rząd miastem dostał się w niewłaśdwe ręce, gdyż skiutkiem 
takiej gospoidaPki może być tyi!ko nadmierne obciążenie 
miasta podat'ka1J11i, 'vielokro1·nie przewyższającemi siły podat­
ników. 

\\' prnwdz•i•e, w sferach Magistrackich pokutuje jeszcze 
legenda o istnieniu sikrytyCh prz,e,z wliaścicieli domów „rezier­
" uarów ziemięclcich", z który·ch moŻIJl.a cz,e•rpa.ć bez koń.ca 
podarki, ale }est j1uż na1jwyj;szy czais, aby zrwumieć, ż.e to ... 
lege•nda. 

Najsmutniejszy jest fakt, ż.e w g;os:p.odiarne miiasta nie 
w•iiclać na•jmniejis'Zego zamiaru „•ciditł1Uszic:z.en!ia" naipęCZl!l!iakj 
liczebnie a:daninistracji, prveiks.ztakenia deHcyitowych inwe­
stycj1 na rentujące, r·eiduikcji diopuszcz<łlnej irzeczowych WY­
datków i wstrzymania rozpędu 1JroisZJtowrniej IOIZlbu<lowy mia­
sta. Snać, że haisło „Disz•czędniości spokcz.nych" - hasło 
całego świi:ata gospodairczego, mające na ce1u odciążenie 
spolcczcfist\\ a od nadmiernych podaitków i świadczeń i po­
wrotu do obcią.ź>e111i•a, które je•siteśmy w sta1nj.e z.nieść, nie 
ic:Los.zlo je'Szcz;e u mais do ·gma'Chu ll!a plaou Wol,no·ści. Biaida 
mam, łiodizianom, j;eż<Ciii taka go:spodarka ipotrwa dłużej, biada 
naim, o ile czemprędzej nie nastą.pi z,miana kiursiu w Maigi­
stracie. 
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Izby Własności Nieruchomej. 
Artykiuł 68 Konstytucji R.ze,czyposipolitej Polsktiej .prne­

wi<duje, że: 
„Obok samorządu terytorialnego osobna ustawa po­

wota samorząd go poda1rczy dla poszcz,ególnych dziedzin 
życia gospodarczego, a mi1anowioie: Iz.by rolnicze, ha,ndlo­
we, przemys!O\Ye, rzemie 'lnicze, pracy najemnej i ,j n n c, 
potączone w Naczelną Izbę Gospodarczą R.zeczypospo­
litej, których w półpracę z władzami państwowemi w kier 
rowainiu życiem gospodaircz·em w ·zakresie zamierzeń 
ustawodawczych okire'lą 1L1stawy". 
Powotanie Naczelnej Izby Go podarczej, skLupi·ającej 

w soibie nici życia eikoniomicznego całego kraju, miialoby na­
de.r doniosłe dla państwa zniaczenie, na oo już kilkakrotnie 
wska:zywa.Ji licz.ni znaikomici ekonomiści, m. in. prof. Unlw:er­
sytetu Jagtiellońskiego Estrajcher, który domagał się założenia 
takiej instytucji. 

Byliśmi świadkrurn:i, jaik wskutek braku takiej centralnej 
organiz:arcji gospodarczej, któraby dla dobra kraju \\'S1pólpra­
oowara harmonijnie Z innemi instytucjami, sfeTy przeimyisforwe, 
pragnąc uzyskać kredyt l·ub jakieś ·wigi, musiały się 1udawiać 
od Je.ctruego urzędu do dmgie1go w poszukiiwta,niu kompetent­
nego or,goou. Po1stu1laty ioh były przytem Jednos.tron1I1Jte oce­
nba'Il'e, co nłe miałoby miejsca iprzy istnieni'll Na1czelnej Izby 
Gois podla1rcze j. 

Wobec te.go, że w międzyczasie zosńaly już Z-Organizo­
wane izby hancHowo-vrzemys~owe i rzemieślnicze (rolnicze 
znajdują się w stadjium O'rganizowania), naiv.'Yższy cza , a1by 
przystąpić do utworzenia izby własności nieruchomej. Postu­
lat powstania izb włiasno'ci nieruchomej był jednem z na­
czelnyd1 ha:seł, pod którcmi wlaściciele nieruchomości 1Jrzy­
stą'Pili do obecnyoh wyborów do Sejmu ii Senatu. 

Pozwolimy sobie tu w krótkich zarysach zaznajomić 
czyteln1ka z nieiktóremi za,daniaimi ·izby własności 11ie1rucho­
mej. Przedewszystkieim iz1ba miałaby obowiązek opkikiO'wać 
się włicusnośaią 1niemohoaną miejską i p·oipieTać wsz.elk1i1e s'tu:sz­
ne poczY1J1ania mające na oelu l!)Olepsz·enii1e :prawnego bytu 
właścicieli nrieruchomoścri. fobie przysługiwat>oby 1prawo 
występowal1'ia do ciał u tawodawczych i itirzę.dów z samo­
dzielnemi WlTlioiskami. 

Izba wła.sności nieruchomej pomaga władzom a>Cllmri1ni­
srracyjnym, .karbowym, samorządowym i in. we wszy tkkh 
·prawach, dotyczących własności mie1sikiej przez dostarczm1ic 
informacji i wydawanie opinj,i. Izba wypowiada się nietyilko 
w S'prawach usta.wodaws1twa i admin'i1stnaicji, związ1anych z i1J1-
teresami miejskiej wł1asności rni1emchomej, lecz także współ­
cłziała w srpra. wiach, dortycząicych kredytu wewnętrzncgio 

i za-giranicznego, iprz1ezinia,czionego na rozbuidowę miasta, na 
budowę k1ana1lrizacii, wo,d'ociągów, ga,wwni, e-lektroiwni ii t. p. 

Izha w!aisno,ści nreruchlQlmej skł1ada 'S'ię z czł01T1ików wy­
branych p-rzez ogół w!a'oideli domów. Pożąidanem był'O by, 
aby bi,erne prawo wyho1rcze miał ten. który ukończył 30 lat 
i 1posiaidia prawny tytuł własności nieruchomej, wyjątek moiże 
być dla 111i·eposi1a,daoza nieruchomości, którym izba przyzna 
bierne prawo wyborcze za vasługi, ipo.fofo1rue <lla idoibra 
w~asności niemchome'i. Cztiorukowiie Iziby, których licz:ba 
w 11'aszem mieście mo1gł1a 1by wynosić od 60-7() piaistują woje 
marndaty w przeciągu lat czternoh - pięciu, w za'lcżnośd 

od prz,ewtclzian.ego w Ustawie czasokTeSIU no1wych wyrborów 
do lzby. 

W ipOISiedz,en']aoh izby Tównież biorą udział iprzcldstawi­
oiefo rzą<lu . 

KQlszty połącz,one z utrzym~miem i fonkcjonowa1niem izb 
pokrywa wła ność nieruchoma. iBu1dżet uchwa1la fa1ba, która 
p,rzedlkliada go woiewo1d:zie celem zatwierdzenia. 

Jeżeliby w Państwie uitworzi01T1ych ZQlstałio kilkia izb, to 
wszystlcie one ipołączo.neby zostafy w t. zw. Naczelną Izbę 
Własności N~eruc'hoimej, której siedziba znrajd01Wała'by się w 
W.air z.awti1e. Organem wyk0'111awczym wszyis.tkioh izb w 
Piaństwie, byliby Z<l!rząid Naczdned liz.by lW~a-sności Nlie­
ruchomej. 

Omówienie wszy tkiich szczie.gółów orga-nizacji Izb 
Wt:as1ności Nieruchomej przekrnczył101by ramy ni,niej ze1go 
artykultu. Korzyścri, jakie właśdcieile nie.mchomości osdągną 
z i tnknia takich organizacyj, są ·dla wszystkich jarsne. Szczie-

gół-O'Wo omówił tę spraiwę 1p. rposet Schimmel w prnernówie­
niu, wygłoszoinem na przedwyborczym wiecu właścioieH nie­
ruohomosci, które zarmieszcwne było w Nr. 12 Ł. O. O. Na 
tern miejscu c11cialbym tylko jeszcze podkreślić, ż,e powołanie 
do żyo1a Izb Wła no'ci Nieruchomej byruamni·ej nie st0;i na 
iprzeszkodzic dalszemu istnieniu dzisiejszy h Stowarzyszeń 
właścioieli nieruchomości , jak przypuszczają njektórzy. Przie­
ciwnie dzięki padnie ieniu zna·czenia wfasności 111ieruooomej 
w ogólruem · życirtt gospodarcz.em, - powołanie do życia Izb 
wzmocruil1oby jeszcz.c rację bytru iStowairzyszeń. 

Centralne towarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi w zrozumieni•u doniosłości utworzenia tego rndza.ju 
orgaruizacyj, zwróciło się jeszcze w roku 1927 do Związkiu 
Zrzeszeń w \Var ·zawie z odnośnym projektem. Dotychcza.s 
jednak sprawa ta była w zawieszeniu i dopiero teraz po 
zwycięstwie B. B. \V. R.. przy wyborach do ciał ustawodaw­
czych ws1ąpi jak należy przewidywać na drogę realizacri. 

O. Friese. 

Nowelizacja ustawy o prawie 
budo,vlanem. 

W myśl art. 3 O R.ozp. Prez. R.zccz. z dn. 16 JJ. 28 r. 
o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli (D. U. Nr. 23 
poz. 202) odnośne właidze budowlane upoważnione były do 
wyda \Vania O'dpowicdnich za1rząidzeń co do napraw i ']Jr.ze­
róbek w wypa1dkach stwier>dzenia uchyb~eń w utrzymywa1niu 
btvd'Ynków istniejących i nowowznoszonych. Artykuł ten 
je1dinak nłe określał w sposób niewątpliwy wy,pa1dków, w ja­
kich ingerencja władz wi1111ia nasitąpić, a1ni nie oikreślał ściśle 
formy tej i·nge1reincji. 1Bra1ki te ust11wa 01gł101szo,1w w 1Nr. 86 
Dzie'l11J1.ika Ustaw z r. 1930 (poz. 663), rnwmządzeinie Prez, 
Rzeczyposp., sta·nowiącc noweliza·cię usta wy buidowlainej. 
Artykut 380, ma:jący nader doniosłe idla właścicieli ni,eruoho­
ności znaczenie, oitrzyimał zupełnie nowe brzmie1nie. Powie­
dzia110 w nim m. i'n., że, o ile roboty budowlane wykonano 
bez pozwolenia, lub niezgodnie z udzielonem pozwoleniem, 
ogólnie obowhizującemi przepisami lub planem zabudowy, 
jeżeli budowle te zagrażają bezpieczeństwu osobistemu, lub 
publicznemu, działają szkodliwie na zdrowie mieszkańców, 
bądź też szpecą ulicę, place, wygląd miejscowości lub krajo­
brazu, władze budowlane (a więc w Lodzi Magistrat) upra­
wnione są, niezależnie od wstrzymania robót budowlanych, 
do pociągnięcia winnych do odpowiedzialności karnej. Władze 
te mogą również zażądać dokonania wszelkich wymaganych 
zmian i przeróbek, a także nakazać rozebranie budynku w ca­
łości lub w części, o ile bezpieczeństwo nie może być zape­
wnione lub zeszpecenie nie może być usunięte w drodze do­
konania zmian lub przeróbek. 

Prawa te pirzysług'llją wfo1dziom bUJdtowlanym zarówno 
w słosrtmku rdo istniejąCY'Ch j·uż budY'nków, jak i ido nowo­
wznoszioinY'ch, o ile bezpieczeństwo osobiste, lub ipubliCZ1lle 
tego wymaga. 

Gdy zachodzi potrzeba niezwłocznego zastosowiainia środ­
ków, mających na ceJit.1 1.JS1tJ111iięcie nieibevpieozeńs,twa, wraidze 
uprawnione są do pTzedsięwzięcia na koSizt właściciela wsvel­
kir.h rnhflt n!ezbędnych dla za.bezipieczenia budynków, jak 
ogrnc1zenie, uniedo tępnienie btrdynku, albo urządzenia w czę­
ści lub cat'Ości 

W wypaidikach niecierpiących żwłl()Jki i1iprawnione są do 
wydawa.nia zmząidz,eń, mających na celu uchronienie miesz­
kańców od ni-ebezpieczeństwa, również orgia1nia wykoniawcze 
a wię,c wła1dze poilicyjne. Organa te idz.iatają na zais.adach 
J)Ostępowania przyimusowego w administriaioji, i zaiwiaidamiają 
natychmiast właściwe władze budow!aine, celem ewentua1lne­
iro "vyidania dalszych za.rząrdzeń. 

Koszty wykonywanych robót przymusowych i śroidków 
stosowanych dla icih wyimnan1ia ipodlega1ją egzek'llcii w trybie 
postępowania przyml\lisowego w administracji. 
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M. HELMAN 
dyrektor Tow. Kred. m. Łodzi. 

Dumping m.ieszkaniowy w Polsce. 
Gdy zastanawia my si ę nad przyczyną kryzy u gospodar­

czego nasuwa się pytanie, czy przeżywany u nas dotkHwy 
kryzys budmvlany ma coś wspólnego z ogólnem przesil eniem, 
które ogarnęło cały świat , a wra:z z nim i Polskę. 

z ,dainia znakomitych ekO'l10mistów CO do przyczyn kryzy­
su świat:owego są różne. Jedni przypisują obecne przesilenie 
wzmożonej po wojnie prndukcji i zybko postępującej mecha­
nizacH wszystkich dziedzin przemysłu, która pozibawi.ając 
pracy 2)a<SJtępy robotników, tworzyła znaczny kontyngent 
bez.robotnych, co wywołało s1pa1deik prneciętn·ei konsumcji i 
na1dprrndukcję w1szelkicih wytwo1rów przemysłowych. 

Inni eko·nomiśei 'l!1patrują głó\vne źródło kry zysu w na1d­
miernym wzroście wytwórczości produktów rolnych. Twłe r­
dzą oni, że ponieważ '\\."SZY tkie państ\va przygotowują się 
do przyszłej wojny, kładą one największy nacisk na prze­
mysł chermłiczny, który do•starc:ua w czasie poko}u nadmierne 
ilości związków azotowyich, pozwalających, przy zaistosowa­
niu ich ido uprawy ro.Ji łącznie z nrowo·c:wsnc1mi maiszynami, 
na usysk!anie ma1ks.imum wydajno,ści Z'iemi przy Z'l1acznie 
zmniejszonej liczbie robotników i zwie·rząt pociągiowycl1, co 
pow01duje nadiprordukcję ziemiopłoidów. ·wzrost proidukcji 
wytworów rolnych w ostatnich latach jest przeto bardzo 
zn<l!czny. Np. produkcja cukru, kawy ,i bawełny w Jatach 
1925, 29 i 30 wynosiła (w tysiącach tonn): 

w roku 1925 
cukier 1697 
kawa 391 
bawełna 506 

1929 
2693 

847 
784 

1930 
36&3 
1555 
1186 

Nardproduikc:ja wytworów rolnyoh doip!'owadzitia. dro wy­
datneg.o •obniżenia cen. Za 1 doiwa w rokiu 1930 można 
byto k:upiić Old l1/2 do l3/4 '\Vięcej pwcłurkt6w w poirównarniu 
z rokiem 1929. Tę samą ilość surowców, można byto orf:rzy­
mać w roku 1930 za cenę o 16 OOO milionów marek niemiec­
kich mniej niż w roku 1929. Straty, :poniesione wskutek tej 
zniżki cen w ciągu jednego roku i to porkojo1wego, są czitero­
kr.otnie większ.e 01d kosztów wojny francu ko-niemieckiej 
z roku 1870! 

Zwolennicy te{)lrji ekonormicz·nej Porda znów utrzym'llią, 
że jedynie po·dniesJenr1e kornsumcii przez racjonalne za1stoso­
wamie n.ajno0wszych zdoibyczy t·echniki, rprzyczynić się może 
do uniknięcia kryzysów. Nte można bowiem mówić o nad­
produkcji tak dł.ugo, 1dopóki z111akornita więszo,ść lu1dzi nie ma 
możności zaspokoje'!llia poitrzerb, oidpo1wi,aidająqr-ch wsrpólcze­
snym wymaganiom kuJturnlnym. 

Wiele jest jeszcze innych zdań w tym prze·dmiode. Są 
także tacy, którzy występują przeciwko koncent.racji prze­
mysłu, jaiko wielkiemu złu ekonomicznemu, propagując two­
rzenie drobnego przemysłu a w rolll!ictwie małych gospo­
darstw roitnych, zar01patrzoinych w 1Tiezibęrdne maszyny elek­
try·cznre, co zostało obecnie udostę.pnio1ne dzięki licznym wy­
nala:zlmm, po1zwa!arjącym m produkowanie nieid1mgich ma­
szy;n mniejszych rozmiarów, umożliwiających rozwój prz.c­
mystu 1dQmowego w mieście i na \YSi. 

Jednak ekonomiści wszelkiego autoramentu godzą się co 
do tego, że obecny ciężki kryzys jest skutkiem katastrofalnej 
zniżki cen. Klęskę kryzysu powiększa jeszcze fakt stos.owa­
nia przez R.osję Sowiecką t. zw. dumpingu, t. j. sztucznego 
obniżania cen przez sprzedawanie na rynkach zagranicznych 
produktów po cenach n·iż zych od cen \\' danym kranu. 
a nawet niżSZ:\'Ch od kosztów \da, nej produk c.ii. ś.rodki takie 
Ro ja sto uje w celu go . po<larczego zdczorganizowa11ia 

Europy i Ameryki, upatrując w tern korzyści polityczne dla 
siebie. 

O ile dumping je·st jeszcze zrozumiały, jeśli chodzi o 
zwalcze·n ie je<ln.ego kraju przez 1drugi, o ile zroziumiale jest, 
gidy nawet Poilska sprziedaje cukier, węgiel i in. wytwory za­
granicą taniej, niż w haju, pragnąc w te11 sposób wniknąć 
naidprorduikcji i bezroibocia i utrzymać równowagę brudżre.tu 
handlaw.ego, to stosowa'!lie ·dumpingu we właisnyrn 1kiraj.u je t 
niewyba·cz,alnym btędem eJwoomicznym, którego sikiutki 
muszą być zgll'bn.e. M<l!my tu na myśli sztuczne .obniż.anie 

·cen mieszkafJ. w Polsce i wni,emożliwj,o,ną wskutek tego rnz­
bwdiowę. KslJtaHowa·nie się cen różnych wytworów nra z1byt 
niskim poziomie uważane jest za klęskę g()lsipooarczą i w in­
nych dziedzinach, wywołanie zaś takiego stainu jest św1a1do­
mem prowa1dzaniem klęski. Zmuszanie właścicieli nierucho­
n~ ości do oddawania mieszkań w swoich domac:h lokatorom, 
często zna·cznie Jepii1ej od nioh sytuowa•nym, po oeniach niż­
szych ord cen kalkiulacyj<nych należy l\.l'ważać za dumpin.g 
mieszk:iniowy, sto1s.Ql\.vany na włarSnych o·bywartelach, <wt 
własnym krraj11, który sparnliżować mUJSi na długi czas wszel­
ką inicjatywę prywatną w bwdownictwie i z.atamo'W'0.ć roz­
bndO'wę kraju, 

Niskie ceny mieszkań byłyby naturalnym oibjawem przy 
nad1produkcji mieszkań i domów, a i to nawet przejściowo, 
na krótką tylko metę . Diesięciolieitni eksiperyment w dziedzi­
nie mi1eszkaniowcj ·w postaci ustawy o ochrornie lokatorów 
przekonał już w zystkich do tatecznie, że tą drogą nie zdo­
będzie się niezbędnej ilości mieszkań 1d.la zas1P'okojemia głodu 
mieszkiani·owego. rSfery spo·ł1eczne i rzą•diowe w P olsce. 
które w ·d·ziatarlności swojej zmierzają do ordidia.wania mieiszikafJ 
nawet w nowych 1domach :po cenach niższych od lmsztów kal­
kulacyjnych, p1rngną utrzyrrJ11ać i nadal w mocy ten z.gtt11bny 
w skutkach dumping mieszka·niowy. 

Ceny pobierane za mieszkania w domach, ~budowanych 
przez samorządy lub kooperaty\.vy nie pokrywają nawet kosz­
tów utrzymania lokali i oprocentOIWania ka1pitału, (notabene 
niższego od najniższ.ego ovrocentowania przed wojną), ni.e 
mówiąc już o amortyza,cji, jaik to ma miejsc<:< w Łodzi, gdzie 
Maghtrat '\vy;buidowat blok domów t. zw. rnbotniczych na 
Polesiu KonstantynmV1Ski-em, czeripiąc na to fwnidlursze z op01dat­
kowania własności nieiruchomej. 

Zaznaczyć przytem należy, że rząd udziela pożyczek po 
stopie p·roceinto•wej niższej, niż siam oip ł:aca za pożycz.ki we­
wnętrzne i vagrainiczne. P·owstające s1ąd niedobo1ry musz~i 
być oczywiście pokrywane, i rpotrrzebne nia to fundusze uzy­
skuje się przez na1dmierne opodatkowarnie ogótu obywateli, 
a ''" szczególności właścicieli sfarych domów. Jeśli czynniki 
decydiujące przypuszczają, że tą drogą uda s ię złago<lzić głód 
mieszkaniowy, to są w błędzie. Jeżeli Sowiety mogą stoso­
wać d'umping, ponieważ mają pracę za da.rmo, to w P o·lscc 
jest to możliwe w rd1ziedzinie mi·eszkan iowej li tylko dzięki 
nadmiernemu obciążeniu jerd:nei waTstwy. fod!nrakie polityka 
taka dordatnióh rezultatów nic '\vyda. Dumping sitowwaITTy 
czy to w kraju czy po1za krajem może się tylko utirzymać 
na czas przejściowy, :pordcza· wojny, czy w farnych wyjąt­
ko1wych okolicznościach, w zwykłych jeidiniak warunkach musi 
doiprowadzić do katastrofy. Aby pobudz.ić w kraju ruch 
budowlany są inne drogi. Przedcwszystkiem należy dążyć 
do obniżenia kosztów materiałów budowlanych w kraju . 
Zmechanizowanie na wielką skalę przemysłu drzewne.go, 
żelaznego, wyrobu cegieł i t. p., WIJlynętohy na obniżenie 
cen tych \Yytworów, a tern , a mem na obniżenie ko ztów 
budowy domu i cen micszkail. fodnak kalkulacja cen miesz-

W
łaściciele nieruchomościl Pamiętajcie o konieczności usu-wania 
śniegu z dachów! Nieuprzątnięte masy śniegu nietylko zagrażają bezpie­
czeństwu przechodnió\v, spadając podczas odwilży , lecz obciążają nad­

miernie dachy i tern samem narażają Was na straty[ materjalne. 
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kań w tych cllomach również wiinr11a być w ten siposób usta-
1ana, aiby "\VlJ)lywy wystarczyty na koszty, zwiiąJZaine !Z rutrzy­
myw;ainiem nieruchomości, -0rprocen?<Ywanie kapitaiht i annor­
iuz.ację. Wsz·elkie systemy <lumping•o.we, któr•e porwoduią nie­
dobory, poikryiwane ze faooer pOJdatkowych, są z,gt111bnym 
eksperymentem, który nie.tylko nie przy pairza krajowi nie­
zbędnej ilości mieszkań, lecz. przeciwnie sta.je się CZY'11nikiem 
hamującym wsze·lkie rpoczYn.ania w tej dz·iedzmie, i rparali:buje 
inicjatywę prywatną w tym kierunku. Skllli'kiem takiego sta­
nu rzeczy ruch budowlany jest m~nimalny, tak, że bez prze­
sady, powiedzieć można, że w cza ie gdy wybu1dowany zo­
staje jeden nowy dom, trzy stare ulega.ją z.n~szcveniiiu. 

Z ipoiwyższyoh rnzwaiżań wynika, że kryzys w bu1clro­
wniotwie nie ma nic w ipólnego z kryzysem ogólnym. Ten 
pierwszy dlatuje się od chwili wprowadzenia w ży ie ustawy 
o rochrnniielokatorów. Jako srzt!Ucrzn~e wywołany, mógłby być 
zakończony niezależnie od ogólnego kryzysu gospodarczego, 
o ile zmiesiooe zostaną wszelkie·go rodzaju og.ra'tliczenia w tej 
dzieidzinie, krępujące rozwój 1nJcjatywy prywaitnej. Dla za­
chęcenia ziaś lok!ol\V\a'Ilia kaipitalów w bu1downiotwie należaloby 
iprzedeW1Sz.yistkiem Z111ieść 1Usstawę o ochronie lokatorów a na­
sięprue umożliwić wwuszczanie listów ziasta'W'!1ych miejskich 
o ITI.iskiem Q1Procentowaindw. Środki ku temu znajdują się 
w rękach rzą1du. 

Właściciele nieruchomości m. Lodzi 
u p. Wojewody. 

W dniu 15 b. m. przyjęta byta na et11djencji u p. Woje­
wody deJ.e.gacja srt:owarzysz,e11 wtaścicieli ni:eiruohomości rrr. 
Łodzi w oscba-oh pp. 1prewsa P·ogowwskiego, prezes.a Bed­
narskiego, M. Helmana, Wt. Lewickiego i im. Ekerta. Dele­
gac}a p.rze1ctfożyfa ip. Woj.ewo.ctzie oidrpis wniesionego w swotlm 
C'Zasie memoriafo v1 sprawie nardrmie.rinego oipoidatkowarnia 
własiności niemchomei m. Łodzi z tybuł.u id101datku k;ormunialnego 
do :państwoweg.o podatku od nieruch()lmo$ci. W 11rnpdrnieniu 
airgumentów, wyłuszczonych w memorj,ale a przemawiają­
cych za ko111ieczinośC'ią ·obniżenia tego podatku, przedstawicie!e 
własności nieruchomej prned'>ta will P, W cijewo.dtie kryty1:zne 
PGł'ożet,ie właścicieli nier11;::homości \Vskutek ogólnel:o kryzy­
su .sros.podarczego, ogromnej i'.o~ci wolnych loka1Ji na·1c1! fl\\y-::h, 
zw.ailnia111ia przez sądy hez.roibotnyich od !Płacenia k:01J111Qirnego 
i t. p. !Miarrą k!rytyczneg;o 'POl10,żen]a wlaścide1i nie'l'uchomości 
jest fakt 1J1alożenia przez Ma:gtstrait m. Łodzi aresztiu na ko-

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 

Horoskopy na rok 1931 roku. - Karnawałowa plajta. 

stia.rym zwyiozaijem, bo res1p0kfowiainym od czaisów królo­
wej Salby, słyinnei wieszczki na obu półkulach (mimo, iż 
Ameryka nie bylia jesziczie odkryta i nikt jeszcze nie znał 
historii o jarjku Kolumba) 1snuie się z początkiem każdego roku 
wai.enda1rwwe1go wszelak·ie przepQIWiedn1e na mjhliższych mie­
Slię,cy dwanaście. 

Są ludzie, którzy na tym procederze dobre rnbią inte­
r·esy. Ja ido nich nie należę. Mo1je homsikopy ·stia wiaim bcz­
mter.e:soWltlie, czytając W ]XZY'SZ!Ości, jak W ·Otwairtej księdze 
firm, .do1puszc:zmjąocych wekrs.Je do prot·estu. 

Wypada mi wię.c i w pierwszY'lll numerze nowego roku 
wy;dawnidwa „Ł. G. O.'' wykraść z mroków taiiemnic garść 
obraizów rpr:zyiszl-Ości i ukazać je łaknącym •Poznania treści 
najbliż·szych drni. 

Otóż, - jeśli chodzi o 1dziedziinę polityczną, rok 1931 
obfitQ!wać będzie w szer·eg bar~o doiniioslych zdarz·eń: 

a) Europa. - Makiaibryczny naistTói psychiczny ~mole­
czeństw, obarw:iających się ·nowego kataklizmu wojennego, 
uzidirow'ioiny zos:ta1J1ie faktem zwołan~a 162-ej iprze·drwstępnej 
fooimJsii poroZ1UJmireW1aiwcz.ej nad zo•rga111Jizowailliem 99-.ej rkome­
irenoii ambasaidmów, mają-oej rprzygotować 75-ty ~iaizd mini­
strów 1sipraiw za1graniaznyd1, którzy ()lj)raicują szkic 64-tego 
korugiresu komitetu ekspertów roz.broj·enia romskiego. 

R.e:mJtia tem obrad wsipomnia1nego rkomiiitetu bęidz.ie pirzyigo­
towarnie materjału .dla 47-<go })Olsiedze:nia 1pr0edsitaiwicieli rzą­
dów, rdążącyah do zagwarantowania ipokoju na łądizie, morzu, 
w J>QIWietrru i POd wodą. 

mornie w 'Setkach nieirruchoono·ści za 0a:legł1e poid:abki, .bUJb O!bcią­
ż,enia temi zaległościami hipo1tek. Za1leglości 'te będą wzrastać 
z roiku na roik o ile wtadz.e naJdzoircz.e nie zre·duikutią ustalonego 
iprz·ez Magistrat 1podatku. 1W dalszym cictg:u deilegaJCi właści­
cieli nieruohomo•śoi idowio1dzili, że 1J.ust1alenie 1dodlaitlm komurnralne­
go do 'PCYdatku państwowego od nien1cbom-0ści na roik 1931 
w v.rysokości 125 procent pańshvowego podaitku jest nie­
uzasa:dnione. W Warszawie <lodaitek ten wyoosi 50 wooe111t, 
a w Poznaniu około 20 prnoent ipaństwowego podaitku. Cie­
kawe jest, że w Łodzi podatek w wysokości 125 !Procent 
uohwalony zostal przed uchwaile·niem bud!tetu, t. j. zainim 
przekonano się, że jest on istotnie w tej wysokości potJ:1zebny. 
Poidkreślo1no następnie, że fiaktycme wplywy z tytułu 
doda-Nru komunalnego sq wy.l ze. niż zazwyczaj przewiduje 
się w budżecie. Gdyby właściciele nieoruchomości byli orpo­
daitkowani w Łodzi w tej samej wyisoko'ci oo w iWairsz.awie, 
to wpływy z tybutu zaleglości pokryłyby całą sumę, prze­
widzianą w btvd2Jecie, jako wpływy z podatku. Magistrat m. 
Łodzi prz.eprowadza teraz zalecone przez wtaidze oentralne 
oszczędności w budżecie, nie jest więc do rpoimyślen~, aiby 
jedna tylko wa.rstwa była pomimięifa przy redukcjach w bud­
:tecie. Pa111 Wojewoda oibiecal zaiznajormić się z całkowitym 
materjaliem w tej SJJ1rawie iprzed \vydainiem swojej opinii. 

Prz.e1drsfa w1cieJ.e włais·ności ni1e1mchoimei 1poinwsizy:Ii jesz,cze 
sprawę pirz~~sów o przymusie .lmnaliziaicyjnyim, ws:Naiziując, 
że oklrns jednego roku, przewidziany na skanalizoi\Vlairuie nJie­
mchomości i połącz.enie ich z 'sieoią miejską je:st z.byrt krótki. 
p ,rzepisy kainaiHzacyij.ne w Wa1rszawie, kitória lmna:liZIU1je się 
już od pól wic1ku, przewidują na przylączenie doonów do sieci 
okres od 1 - 3 lat, zależnie od ipotożenia danego budynkiu. 

Pan Wojewoda w odpowiedzi oświaidczył, ż.e Mini­
sterstwo R.oibót Publiczinych w kwestii ewentwalnego prze­
dłużenia terminu Plfzyłączenia się ido sieci kanalizacyjnej wY­
jaśnHo, iż roz.p-0rrzlldz·enie o przymusie kanalizacyj1nym w je·d­
nym z artykutów swoich przewidui.i•e moiiność stosowania 
ulg termi:ruowych w wyipaiclJkach z.aisfiwgiujaicyoh na uwzgilędnie­
nie, przy;cz·em ·od •decyz.j.i wlaidiz I instancji .pnzysługiuje zain­
teresowanym osobom prawo odwofa111ia •się ido p. Wojewody. 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

wykonywa ws1olkiu roboty n a I a n to r y i n o -b I a c b B r 1 ki o 
kryje dachy metalami oraz papą asfaltową 

A. fłl ARK I EW I cz. Żeromskiego łłr . S. 
P1rz.edsfiaiwic.ieile d udliwa·lą jednogł,ośnie mstęipwjącą rezio­

lucjc;: „W ainmosferze cwdownej harmonii uczuć narodów 
przez nas rcprczentowainych, stwieridzaimy z.godnie, iż nara­
dy nard rzuoeniem hasła rpooowieni:a prób w tlciemn!ku zape­
wnieni1a ipokoju prz.ez zwotywanie k0111ferencyj, ziia:vdów, 
zebrań, posiedzeń ii koin•gresów, pr.zygot01WUjących następne 
serie tychVe konferencyj i t. id. - powinny być konityiniuoiwane 
oelem 111możliwienila de.Jegaif!om rządów w naistęprnych .również 
poikoleniaich kłaidzenia zrębów pod świetlany gmach wielruisite­
go poko,iu, amen!" 

b) Ameryka: Stailly Zieidrnoczon1e Ameryiki Półnoone1 po­
w&e-rzą opiekę wo,iiskoorwą rnad kanra.l1eań Painaimsrkim oistratinfun 
Mo·Mkiairnom, zn.ainyim z ipowieśoi Coopera W(}ljoiwlllikom. 

Poe;aitem 01slawiorny piłka'rzami Uragwiaj wYlPO'Wie wojnę 
ks·ięstwu Monaco, •domagaijąc się 10-procernk>rwego -0brort:u 
w IMonJte Cairlo. 

c) Afryika: R.z.ecz.pospolita murzyńska „Liberia" otrzy­
ma z Ligi Narodów mandat opiekuńczy naid niewirnnemi ofia­
rami walki byików w tak stairoeurnpejsikiem :państwie jak 
Hiszpania. 

d) Australia: Największe teryto·rjalne idomini.u:m angiel­
skie 01cte~rwie się od Miade·rzY-AlbJ0111u i mi1a11mie Maic-Oo1TI1aLda 
wieceikróle.m Wielkiej Bryta!nii, kitóra :łaiawansuje wres~cie 
na dominium Australii. Król 1Jerzy <prneip·rowadz.i &ię z Lon­
<lynu do Melhoorne. 

e) Azja: W Chinaioh 0apa1J1uje „biały" spokój. -Hindusi 
prnestaną „łowić" sól z morza, Jarpoo~a ucarurje się po staro­
polsku z wujem Samem i John Billusiowi też nadistaiwl­
pysia. 
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Skutki zniesienia przy01usow .j gospodarki 
01ieszkaniowej we Włoszech. 

W jednym z ootiatnich nuime·rów organu własności nieru 
chomej w Niemczech „Omndeigentum" znajduje się rewela­
cyjny wprost curtykuł na temat liikwida·cji rprzyrmusowej gospo­
darki mieszkaniowej we Włoszeoh. Artykuł tern przyta1czamy 
poniżej w stre·szcze1niu, żał•ując, iż u na1s, ni-estety, jedna z kar­
idmalny;ch iprawid ·ekornomtcznych ni·e moiże odnieść zwy­
cięstwa, ipOIWOdując rp.rzew1]erk:ły „za1pailny stan" ma.eszikal!Jliowy. 

„Z chwilą, gdy rzą1d faszyst•orwski zapowie1d:ział w ·cz.e·rw­
cu 1928 rr., iż z d~1iem 30 czerwoa 1930 rnku nieodwołalnie 
zniesiona zostaje w !taiji przymusowa gospodarka mieszka­
niowa, zerwała się burz.a protestów. Zrowmiale j:est, ż,e i we 
Wtoisrz.e.ch zaąibakowali projekt pesymiści, dowodząc, iż w wy­
padku, gdy rz~d nie zmieni swej idecyzji, niewątpliwie nastąpi 
chaos :i załamanie sjo rynku mieszka·niowego. 

Głosami tych pesymis.tów rząd faszystowski nie dal się 
w błątd wPWWlaldzić. Mussol1ir11i i w dzie·dzinie mie.szkan11owej 
nie cofuął się przed z>astosowaJUiem .nacze.Jnej ziaisaidy faszyz­
mu: państwu nie wolno wtrącać się do prywatnej gospodarki! 
Był prz1eikooony, ż,e pełne uzidrowieni1e stos11truków mi<e•sztkanio­
wych pOIWieść s1ię może jedyinie prz.ez wolną gosipodarkę 
mi:eszkaini01Wą ! 

Dnia 30 czerwca 1930 r. opadly więzy przymusowej 
gaspoda.rki mieszkaniowej. Mussolini wiedziat, że Jest to 
wyłącznym śroidrk·iem pobudz.eni>a prywatnej inicjatywy bu-
1dowlainej dla <l1oibra ogółu. Wie·dział 01n równi•eż, iż właści­
ciele nieruchouności n]e nadrużyją swej pozycji go·sipodairczej 
i rnd·e pomyiliil s.ię. WystaTczył jeidein apel w tym kierunku 
~ wloscy właściciele niernchomości uczynili wszyistko, by 
:przejśde z przymusowej na · swobodną gospodlarikę odbylo się 
jil!k najspo!lmjniej. 

W1i<elki ekspery;meint Mussoliniego uidtal się pod każdY\ITI 
względem. To, co iprzepowiaidali zawodowi pe•symiści, a mia­
nowicie, że właściciele nieruchorności naid!użyją odzyskanej 
wolności - nie nastąpiło. Wykazali mi bowiem, iż niebrak 
im potrzebnego zmysłu spofecz.no-gospodarcz.ego. R.ząd nie 
miał też ipotrzeby wkr<:t!cza1nia w wspomnianym ·okresie przej­
ści01WYm, a '\VIJrost przeciwnie poczuł się w obo•wiązku WYTa·­
ż,ernia wfaśoi<cj.elom nieruchomości najwyższ.ej poohwały za 

W Turcji z powrntem w;pwwaidzone będą haremy. 
Co się tyczy Loidzi, to o ile rnie będzie gorzej, fo na 

Ieipiiej się n1e z,a1no1si. Protestów będiz1e coraz mniej, gidyż ndkt 
weksli nie będzie przyjmował, co grozi r&wn•iież iplajtą J.1ejen­
tów i komorndków. 

Właściciele nieruchomośoi, vbuidiowanych przed wojną 
zwolnieni zostaną n>a 15 lat od wszystkich podatków celem 
umożliwienia im przyłączenia domów do sieoi karnailizia.1cyjnej. 

Bez.roibode w Łodzi zniilkni·e, g;dyż na Ma1derz·e otwieramy 
olbrzyimie fabry.kii włókieinnicz·e, rna·jąc za1gwa:raintowany mo­
nopoil p•rzyodlzJewania nagu:sów wszyis-tkich kornfynentów. 
Jaikaiż to k·ornjiunktiwra ! ! 

* 
Kt·oś, gdzieś, nawet nie tak ·da\'\ no powiedział, że jeśli 

P'Oidłnżenie sukien nie pOIJ)rawi sytuacj.i gosipodarcz·ej, to widoki 
na nią (na ·poprawę, nie suknie) całkiem zmaleją, czy nie para­
doks? ndawaloby się, że im dłuższe slliknie, tem mniejsze 
widoki?) 

Kto ma jednak nosić te długie suknie? I poco? Bale 
świecą rozbr.aj'<l.jącemi pustkami, prywatne przyjęcia o<lby­
'-Wdą się w lep zych zaświatach, do teatru chodzi się, jak 
do kina (i slusznie)! Komu wioc, - w jakiej „okolicziności'' 
pokazać na odmiam.ę zamiast nogi ido kolaioo - nóżkę pod 
SiiliIDnią? ! · 

Zamiast 1/2 metra materjału na suknię bafową, }aik to 
przez minionych lat p.are było w mO'dzie, każą dziś lmpować 
6 i 7 metrów! I któryż to z właścicieli żon na taki wydate­
czek sobie dziś może pozwolić! 7 metrów! Bagatela! Całą 
rodzinę przez rok moona taką masą m~terjałów okJryWać ! 
A dziś? 

współl))rncę p.rzy zniesieniu przymuwwej go·spodaTki mi·esz.kia­
ni()IWlej. 

Mini-;tersh:vio zrzeszeń gospodarczych ogl-01silo deklairacjc;, 
w której m. i. czy~amy: 

,,Również i w Italji prneszło 10-cioletnta przymusowa 
gosipod:uka mieszk::mtowa wywo!ak1 nieibywaly ziamęt, bardzo 
licz·ne dochadz.enia i gwaHowne spory n1a tle czynszu. 

Wielu s:idzifo też , że poJ\.vrót do wodnej go1sipo<la1rkii m\esz­
kaniowej nie bę,clizie się mógł odbyć bez goS'podarczych nie­
pokojów ! soqalnych oidruch6w. 

Na tern miejscu rzacl mu·i;i stwierdzić, że przejście od 
przymuso1wej do wolnej gospodwrki w dzi'edz.inie mieszkando­
w1ej przcszl·o \\"Szelkie najśmielsze oczekiwa1nia". 

W da1szym ciąg·u 1rząid przytac:z.ia dane sitatystyczne wnqe­
sionych skarg w poszczególnych miastach, ud·owaidniając ich 
mały istosunek prncentowy do Hości mieszkańców, !POCzern 
stwierrdiza, ż,e „w każdym razi·e ze statystyki ujawni•a się 
fakt, iż w olbrzymiej więkswśoi wypadków J11()1we kontrakty 
najmu mięidizy właścicielami domów a lokaitammi ziawa•rtc 
zostaly bezpośre1dJ11i10 i wip.rzyja:cleil1s1ldej aitmoiskrze przy J}eł­
nieim z•roz.umieniu gos•padairczej sytuacji kraju. 

Przeważnie z.ostały zatwierdz·one bąidź to dotychczasowe 
czyinsze, bądź też bar•dz.o nieznacznie podwyżSiZone. Tarm, 
gidzie bezpośuednie pornzumienie między właścicie1lami do­
mów a lokatorami nie byłio możliwe, iJ11terwenjowały we 
wszystkich miastach powolanc przez rząd są•dy rozjemcze, 
złożone pa•rybatywnie z wlaścicieli 1c1omów i lakatoirów. 

Przeciotny odsetek rozważonyioh na tej drodze sipo1rów ku 
zadowoleniu ·obu stron był nadspodziiewanie wysoiki 1i na 
ten fakt rząd włoski specja.lną Z'wrócil uwagę. 

W baintzo w1elu imni.ej1s.zych miaista:c'h procent ·t•en wynosi! 
100 wytocz•o1nych vrz.ed sądem sipraw, - w Turynie 97, we 
PJ.ore·ncji 96, w Bolorni•i, TryJeśde i Weron~e 95, w R.zymie 
i Genui 88 i t. d. Te tylko sprawy, które p01J.utbownie nie 
zostały .rozistrzygnię.te, skieirowa·ne zostafy ·do sądów Z\1.;y­
cza•Jnych, w:zglęid1nie następowało rozwiązamj.e stoisumku najmu. 

Działalność państwowego zwiąizku wt.a<siności nierucho­
mej, zmieirzają.oa do niaj1dalej idąoej ws1póf1pracy z lokatorami 
po u1pa1dku przymusowej g.os:podarlill okazał·a się bardzo sku-

I później lwmitiety b.alow·e „żłobków kawalierskich", -
„xagro1źio1ruej cnoty'', - „wyipraiwy na biegun 1podzwrotnik-0-
wy" dziwią się, ż,e nikt ll'i·e przychotdzi na bal! 

Ba, żaden z restaiurntorów n~·e chce się podjąć prow.aidz.e­
ni·a kiuchni i bufetu na 1drzisiiejszych balach! 

iWino? Koniak? Kawior? Ciepła kolaicja? Bomboniery? 
Owoce? -

Minio1ne miraże! 
Jedna czysta monoipo.Jowa, kawał·ecz,ek ś1edlzika na paity­

ku i male piwo! - Na}wyżej jesz.cze Taiz to samo! 
Plajta więc kamawał-Owa m oat.ej lin1ji! Ja sam, g1dy 

mnie prosz•ono na bal „mewąńpi!iwyoh rozkoszy" w sali Fil­
ha·rmo•nH w charakterze hoinorowego nadz•orcy bufetu a11koho­
.Jowego 01dpowieidz.iakm: w 1poirządku, iigadzaim się, ale za 
dochód z alkoho'1u nie rę·czę". -

I mają się bale 'Udawać! 

• 
Na po·czątek nowego 1931 roku otrzymali właściciele 

nieruchomości t~dne powin wwanie, a mianowicie roz.porzą­
dzeni·e Urzędu Wojewódzkiego o przyłą zcniu domów do sieci 
kainailiza·cyjnej. Magistrat ma wyzrnaczać odcinki uilic, J}rzy 
których położ·one nie·rnchomości będą musiały być w ciągu 
jednego roku połącwrn.e -z siecią miejską! 

Mój Boże! W ciągu jednego roku! Czy to jednak nie 
za krótki termin? Wszystko byłoby w iporządku, gdyby 
po Łod:zi płynęła floita zlotowa w tej masie, jak to, co ma 
odpływać rurami kanaili.zaicyjnemi. Trudno jeszcze dziś prz·e­
widzieć, jak Magistrat zechce skorzystać ze SwYCh upra-
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t,ecz'llą. Wyipowiaida'll;ie i przymusowe usuwainie z mie'Szkiań 
ograniczono ido wyjątkowych zurpełTitie wwadków. 

W tych wiamnlmch nie •siprawilo :prnejście •do wolnej 
gosipodairki mieszika'llfow.ej inajmnd·ejszej trudności i muisi być 
i•eszcze raz powtórzone, że wy11ik ten przeszedł najśmielsze 
oczekiwania rządu wloskiego". 

Powyższe oświadczenie rządu wios1iiego podallśmy 
w możliwie wiernem tłumaczeniu, by wsl;azać, co ten rząd 
sam myśli o rezultacie swego eksperymentu. Nie można przy 
tej sposoimości zapomh1i..ć, fo rząd faszystowski wyszedł 

z ludu w drodze rewolucii, :i '' iec nie można go podejrzewać 
o nadmierne sprzyjanie kla~om posiadającym. Tern też wyżej 
należy cenić świadectwo, jakie wystawił rząd włoski własno· 
ści nieruchomej swego kraju. 

Pozostaje je zcze do.dać, że również wpływ tej zmiany 
polit~rki mieszkaniowej na ruch budowlany najdoklwdniej od­
powia1dał o,czekiwainiom rządu wfoskicgo, a mianmvicie ruch 
ten skierowwny został natyohmiaist ku budowie małych i naj­
mn.iejszych mieszkań, których budowa w czasie przymuso·· 
wej gospodarki zuipełrnie się nie kallrulowiala. W roku l 930 
wybudowa,no w Medjo!a1nie 88, w Turynie 87, w Rzymie 83 
>procent małych na <l'gólną ilość nowych mieszkań. 

ReasumU'jąc powyższe stwierdzić nwleży, że . .vniesłeITTie 
przyi1TIJu•sowej gOISllIJOda•rkii mie1szkanrmvej byto •narder szczę­
śliweim posunięciem rządu faszystowskie.go. 

Kieidyż wreszcie i u na1s Zin'iknie koszmarr 'Pańsmvowej 
op'i,eki mieszkll'nfu01wej, której oiptaka1ne sk.utki tak ws:zystkim 
dają się we znaki? 

RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, centralne władze 

skarbowe zamierzały pobrać w roku 1930 na poczet dalszej 
spłaty 1200/owego dodatku kontyngentowego z tytułu podatku 
majątkowego ratę w wysokości 0,6°1o od szacunku majątku. 

Jednakże pod naciskiem sfer gospodarczych zamiar ten został 
w ostatniej chwili zaniechany i sprawa narazie odłożona. 

Obecnie Ministerstwo Skarbu zarządziło pobór raty podatku 
majątkowego w wysokości 0,3°1o od wartości majątku usta­
lonej w r. 1923, która ściągnięta będzie od handlu i prze­
mysłu oraz innych różnych płatników, z pominięciem rol­
nictwa. 

Rata płatna jest do 28 lutego r. b. 

wnień, jedno atoli jes•t pewne, ie w wieLu b<ł'rdz,o wwaidkach 
- bQidzie musiat wyiręcz.ać wfaścicieli 'Cl1omów, - chyba, że 
stuiżyć będzi,e mógł dt;u1goterminowem~ i niskopirooentowemi 
pożyiczka:m!i. Na to się j,edrniak nie z.a'llosi ! I cóż więc będzie? 

A moiżJe Magistrait są-cfzi, że '!1.a tych ipirzyI11!11'sowych wbo• 
1Jach pof ączenil()!WY'oh będzie mógł soiHdnie zarolbić? ! Zamiast 
10 tys. zł. - n. p. raiahunecz,ek na 20 tys.? Właściwie po­
siadaicz,e id'Otnów warci są taikieg;o ukarania za nieumiejętność 
gosp01darzenia: bo iakż.e ~ - czy przez okres o•staitnich 16 lat, 
ciężarnych w Mogoslwwiorne ustawy o ochrooie loikatoirów 
i :poda1tkowy masa:i państw'()IWlo-samorząidowy - nie mogili 
uiciufać sobie lmpki ztocisZików na czarną godzinę lmnali­
mcji? ! 

Za tę nieopairz.ność ipowinn1 teraz ciertPieć. ·, -
I mech nie podeszają siię zibytnio, i>e bę1dą mogiii ohronić 

się 1puklerzeim właisnyich kowtorysów pirzeid oszazepem kalku­
lcucji magistrnckdej. 

. Ja mann wyjście z tej „eksikrementaJnef' sytuacji. - Otóż 
zaprQJPonowalbym PTzyłączainie domó · w rocznych serjach 
po 10, - przyczem na koszta przyłączenia tych 10 nierucho­
mości rnzpisana byłaby sUlbskrypcja. Może u.da się z Łodzi 
wydJUsić rocz'llie pa·ręset tyisięcy! 

Jeśli kito sądzi, że to kpiny, t•o nieoh poczeika nieco!, - a 
prz.ekQ!na •się, czy Maigistrat z1doła sikanailizować rnowie więk­
szą ilość •dOlmów! 

Stawfam wszystkie mry kanalizacyjne przeciw jedneimu 
dołeczkoWi biologicznemu, - lub jeden włelki kainiat, przeciw 
jednej małej kanalji. , 

H. P. 

Z Sądu Pracy. 
ważne dla właścicieli nieruchomości na peryferjacb. 

Sprawy s1u.7Jbowe w Są{)lzi,e Prwcy, naipo,zóT baridzo 
proste, bywają tak różnowdJne, t;e wairto, aby ogół waco­
da wców zapoznał się z 'llajdekawszemi z nich, a niejeden 
właściciel domu u,niknie błędów, po1Pełnio1J1ych prz.ez nieświa­
domość, za-równo przed wystąpieniem do sądu jaik i podczas 
roz.pra'\VY sądowej. Niejeden pracodawca lekceważy swój 
proces z pmcownikiem, bądź nie przygotowując się należycie 
do obrony, bądż też n1e wypełniając wymagainych prawem 
formalności przy wnoszeniu powództwa prz,eciw pracowni­
kowi. Najwięcej takioh błędów poipehliają właściciele do­
mów nia peryferj,ach miasta, jako najm1J1dej uświaidomi·emi. 
Widać, że nie czytają oni naszego pisma i zamiesz,czonych 
w nim wskazówek idość u.w;ażnie. Naprz. właściciel domu 
ska·rży dozo.rcę o eksmisję i wymawia mu sh1żbę tylko na 
miesiąc jeden. Sąd oczywiście O{klaJa powództwo jaiko prwd­
wczesne. Praoo,dawca skarży doe:orcę P·Olf'a!Z drugi po upły­
wie trzech mi·e ięcy, poiwotując się na poprzednie jednorme­
sięczne wymówienie. I znów ·spriawę przegrywa, gdyż wy­
mówienie brzmiało na termin jednego miesiąoa. Dziwi się 
wtedy właściciel domru, że, rpomimo, 1ż upłynęlo już sześć mie­
sięcy on jednak eksmisji uzyskać nie może. Zawieidziony 
powód nie z,daje sobie sprawy, że sąd tak nie liczy 4 żie tylko 
n'owe wymówienie na trzy miesiące kalendarzowe ma piriawn'e 
znaczien1e. 

• • 
• 

Wia:domo, że umowa jndyWidualna z dozorcą, j<ł'K to wy­
jaśnit Sąd Najwyższy, ma moc praW'tlą. 1Jeden z wlaścicieJi 
d001ów taką umQIWę zawartą w 1921 T. prz,ed!stawił są:dowi, 
który, z,da•v.ra.l•oby się, win:ien byt wydać wyrok w myśl tej 
umowy. A1e zjawia się do sądu żooa do,rnrcy i twierdz·i, ż·e 
nie mąż, który pracuj,e w fabryioe, jest doz•orcą, lecz rnia ,i na 
dO'Wód tre!?;o •składa książeczkę Kasy Ohmych, z której widać, 
że od 1928 wk.u •spełnia funkcje 1dlo-vorczyrni i jaiko taka wbez­
piecz•ona jest w Kasie Choryoh. 1Sąd S•twieridJza, ie Ż'OOta. fak­
tycZ'tlie jest dozorczynią, i wtaścidel domiu n1i,e uzyskuje ekis­
misH na d1owrcę, którego powódzitwo w tej sprawie woale 
nie ·dotyczy. 

* • 
• 

Pewien właścidel <liomu na p.eryfeirji miasta sp'f1)eidat iswój 
domek, pozosta•jąc w nim •sam dozorcą z prawem i•n­
kaiso1wan~a komornego. Domeik przieszedt póżniej w trzecie 
ręce i n101Wy giospoidan, niez.a1d01Wolony z dozorcy, wymaiwia 
mu sfużbę i mieszkanie. Sąd ordda'1a powództwo ek1smisyjnie, 
uważając, iż dozorca byt jednoczdntle administratorem, któ­
rego brO'lli dekret o ochronie lokatorów. 

Leon Sandmeer, 
Ła'WTiik Sądu Pracy. 

O przeniesienie ksiąg hipotecznych 
z Piotrkowa do Lodzi. · 

Pomimo włączenia do terytorilll!11 miasta Łiodzi, p()l(iozais 
WOiiny i pó:hniej, szeregiu prz,edmieść, ja!k Batuty, RaJdogQ1szcz, 
Rokicie, Chojny i wielu innych, księgi hipoteczine nierucho­
mości, znajdujących ,się na tych terenach, vozositały nadal 
jak przed wojną w Piotrkowie. Wslrutek tego załatwienie 
formalności, v.viąvanych z kuPtlem·sprz,eidażą niemchomośd, 
regu1lowaniem tytułu własności, a zwfasq;cza z zadąganiem 
'J)Oiyczek \V Tow. Kredytowem Miejskiem, jest utrudniooe, 
gcłyż właściciele niieruc'hOlmośoi zmuszeni są udawać się 
w tym oelu do Piotrlmwa, co inaraża ich na zbyteczną .stratę 

czaisiu i koszta. 

W związlru z tern stowairzysz.enia właścicieli nierucho­
mości m. Łoidzi zwróciły się ido Prezesa Sądu Okręgowego 
w Ł01dzi z rprośbą o wszczęcie kroków celem przeniesienia 
ksiąg hipotecznych z Piotrkowa do Łodzi. 
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Działalność Spółdzielczego Banku Kred. 
Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi. 
W~magający siię w Pol oe 'po wojrnie światowej ruch 

spół>dzielczy na całej ·linii życia zarobkowego udzielił się 
również tej warstwie społeczeństwa, która przez !dzieje 
wojenne bodaj najdotkliwiej ucierpiała: właściciefom rrieru­
chomości. Zrozumieli oni, iż tylko zasada: „viribus unitis' 
moie im dopomóc do urntowaJ11ri a resztek mienia z,ni zczone­
go przez ciężkie warunrki lat ostaotnich. 

Centra!lne towarzyszenie Właścicieli Nieruchomości, 
przez nieu'Starune u~·wiadamianie swych członków w duchu 
sipiotecznY'ltl przygiotował10 grunt do wskrzes.zcnia idei samo­
P·O!mocy finansowej . 

tys. zt. Wykres rozwoju ważnie) szych pozycji w~roku 1930 · 
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Po wielu ·wy iłkach 'POwstafa w lutym 1929 r. w nie­
zmiernie skromnych warunkach zewnęfirznyoh spółdzielnia 
kredytowa pold nazwą: Spółdzielczy Barnrk Kred'ytowy Wł1aści­

cieli Nieruchomości m. Łodzi, który dzięki celowemu kiero­
wnictwu i przestrzegan~u zasad banikowych zaskarbił obie 
w najkrótszym cza:sii.e zaiufanie właścicieli nieruolmrności i sfer 
do nich zbliżonych. Spófdzie1lnia fa. została zatiożona na za­
sadaic11 u.dziela~lia kredytu w Jiormie dyskontowania weksli 
komQlrnianych z 10-ciokrotną oidpowiedziaJ!nością członków 
za z,obowiązarnia 1SpóMzielni. Z biegiem czasu działialność tej 

tys. zł · Wykrss rozwotu obrotów. 
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instytucii ~ostała rnz zerzona, przyczem poważ.ne mi,ej ce już 
od dhlż...,,....r,ego czasu zajmuje pomoc finansowa uidzici!ana 'Człon­
kom przy splatach i wierzytelnościach hipotecznych oraz 
uzyskiwaniu dł'l.llgterminQlwych i>Ożycrek od T-wa Krc<lytowe­
gu m .Łodzi. 

.~--------------------~ 

Ogrom pracy włożony w podwaliny spółdzielni najlepiej 
odzwierciadlają bilanse za rok 1929 i 1930, z których wyruika, 
że czysty zy k za rnk 1930 w porównaniu z rokiem 1929 
wzró t prawie 5-ciokrotnie. Korzystny ten WY'niik zawdz1ięcza 
Bank obok wytrwałości kierow1nictwa i: '\vspół1praioowni,ków, 
również T ~wu Kredytowemu m. Łodzi, które przez lokowanie 
więk zych fundu zów w Banku znakomicie przyczyniło ię 
do ogólnego rozwoju jego działalności. 

Lepiej niż to\\'a ilusttiują ·rozwój Banku w tym lcrótkim 
cza ie zatącz,one 2 WY'kresy, z których jeden odzwierciaidla 
stan mic ięczny naj\l.·ażniejszych rachurnków podczas roku 
Qlperacyjn•ego, drugi .zaś ogólny ruch obrotowy. 

Nie na1leży wątpić, że cie zący się ,01pirują soHdnej insty­
tucji frna1J11sowej półdzie1lczy Ba'Il'k Krredytowy Włiaścic:iieli 
Nieruchomości za karbi sobie ooraz większe za1Ufanie nietyl­
ko wśród wfaśdcieli niemchomości, lecz również w inn'Y'Ch 
sze.rokkh sferach społeczeństwa. 

Dr. L. Jochelson, 
Członek Dyrekcji Sp. Banku 
Kr ed. Właśc. Nier. m. Łodzi. 

Nowela do ustawy o podatku 
majątkowym. 

toisownie do art. 57 •ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
o podatku majątkowym (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 746) suma 
podatku majątkowego, przypa!d.ająca od płatnika, korzystała 
z 11stawowcgio 1pierw Z'eństwa za pokojenia z całego majątku 
nieruchomego tcgo.ż płatnika przed wszystkiemi przywilejami 
i obciążcni·ami hiipotecznemi, z wyją tkiem należnych skarbowi 
podatków oraz z wyjątkiem pożyczek amortyzacyjnych, za­
ciągniętych przed ogłoszeniem niniejszej ustawy w tych 
instyt'l.1ojach kreidytowych, których zo:bowiązrania p05iadają 
w myśl obowiązl\.ljących p'!"zepisów bezpieczeńisitw.o ipupiilarne. 

vVY'k~aidnia teigo przep·i1su nasunęła w pir.aiktyce sze•reg 
wątpliwości, ~tóre dotychcza!S nie zo&tały jedno-licie roz­
strzygnięte. 

Sama zasa•da pierw zeń twa sumy należnej z tytułu 
podatku majątkowego przed 'innemi wierzyte lnościami roz-
trzygnięta jest w ustawie ja• no i n i ewątpliw ie, to też w prak­

tvce iest uznana bez za trzeżeń . Sądy ipirzyznawały podait­
kowi ·majątkowemu, zalegtemu z ostatnkh lat, pienv;szeństwo 
przy egzekucyjnej siprz,edaży nieruchomości, ibetz wz,gtlęidu n:a 
to, czy 1był hipotecz1nie "Zalbez.p 'łeczooy czy n.ie, byle tyi!ko nie­
zcubczpiec.wny podiatek w ·stat zgtoszo·ny na czas, t. j. na1j­
późnicj w terminie sprzedaży licytacyjnej. rw razie spóźnie­
nia tego terminu przyjmo•waino zgo1dnie z § 172 ust ostatni 
i § 216 ust. 2 orid. egz„ że na!eżno.ść uitradła ip~erwszeństwo . 

Próbowano tylko kwe tjoniowiać <pierwszeństwo całego 
po1cfatl.ru ponaid kwotę P'fZy;padającą stosunkowo do sprzeda­
wanej egzekucyjnie realności oraz pi,erwszeństwo odsetek 
kary i zwloki. 

Naisuwał także wątpliwości odr10§11y ustęip iprzepisu, gł10 -
szący, że oibciąż,en~a z tytut•u pożyczek długoterminowych, za­
ciągniętych przed wejściem w życie ustawy, t. j. przed 
sierpniem 1923 roku, korzy.stają z pierws~eń t~a 'J)rzeid po­
datkiem majątkowym . Zatem jeśli pożyczka zaciągnięta byta 
później, to pierwszeństwo zaspokojerria z majątku dłużnJka 
przystugiwat'O podatkowi majątkoiwcmu. Przepis ten narażał 
w pewnym stopniu instytucje Jrre<dytu ·długoterminowego 

w razie niewyiplacalno 'ci dłużnika. 

Obecnie, Rozporządzeniem Prezydenta RzeczypQspolitei 
z dnia 3 grudnia 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86 pm. 660) art. 57 
ustawy o podatku majątkowym został w ten sposób zmienio­
ny, że z artykułu tego , kre I one zo. tały wyrazy: „przed 
wejściem w życie niniejszej ustawy''. 

Temże rozporządzeniem mi1Ti fo•r skarbu u1pmvażnio11y 
został do umarzania podatku majątkowego w wypadkach 
twierdzonej nieściągalności, przyczcm uprawnienie to może 

minister przelać na podległe mu władze skarbowe. 



Ml ŁODZKI GŁOS OBY1VATELSK1 9 

Nowe przepisy ineldunkowe.-
Jak dono:siliśmy w PO'Przeidl1'iim niumierze, z diniem 1 1styicz­

nia r. b. weszły w życie no\1r.e przepj•sy o meJidrnnikach i księ­
gach ludności, st•anowiące nieja>ko prze'Pi:sy wyifoo1111awcz·e 1do 
Rozporządzenia Prez. Rzp. z d11fa 16 marca 1928 r. o ewi­
den•cii i kontro'li ruchu ludności. 

Ponieważ miejscowe prz.episy dla · Łodzi obecniie są 

w opracowywaniit1, ograniczymy się narazie do ipodainia 
glównych wsad nO\\·ego prawa meldrnnkowego. J.edną z za­
sadniczych zmia·n, wprowa1dzonych przez nowe rozporządze­
nie, jest ta, że zaim~ast pojęcia stałej i nieistałej ILllclności prze­
widuje ono po<lziat ludności gminy na: 

1) mających rzeczywJste miej ce zamieszkania w jaikim-
1~01 1 wiek domu w obręb~e gm~ny oraiz 

2) czasowo przelbywających w gminie. 
Przez zamieszkanie \Y gminie rozumie się fakt zajmo­

wania w obrębie gm1iny 1111ieszka111ia wśród ·oko11iczności, wska­
zujących na ześrodkowanie tam sto'Siunków osobistych i go­
sipodarczych. 

Pojęcie czasowego pobytu obejmuje stan przebywania 
w jaildmfoo1Jwiek 1domu bez zami1aru ·obr:a•nia sobie tam mi1cjsca 
zamieszkania. 

Zmiana miejsca zamieszkania następuje przez rzeczy­
wiste zamieszk.am·ie w ohrębi·e i:nnej g;miny, ·poląiczone z z1a­
miairem m~talerna tam swej ·sieidziby. Nat•omi:ast nie na1stępiu1Je 

zmiana miiejsoa z•aimiesz,kani1a z po'\vo1diu czasowej nioo:be•cności 
w danej miejscowości. 

Do czasowo nieio1becny•ch w miej.sen sweg;o zamd1e'Szikania 
zalicza S·ię: 

a) osoiby, znajdujące się w poid:róży, 
b) os·oiby, pracujące sezoITT!owo, jeśli powracają perjo-

1dycznie do sweg;o mie,i·sca zamieszkania, 
c) o•soby, prz.e:bywające w iooej gminie dla wypoczynikLl, 

kuracji i t. p., albo w szpitafod1 i iil111ych tym .podo­
bnych za1ktaidach 1p1wblicznyich wzg<lędnie 'P•rywaitnych 
dla poprawy z-dro'\via, 

dJ osoby, ·prze•byw.ajćlCe w ilmej gmi1J1ie w celu kształ­
cenia się, 

e) ni•emow~ęta, oididanc na wykarmi1e.i1·ie, 
fl o·soby, prze:by\\ ające w więzieniach, za!kładach kar­

nyr:.b, 
g) szer·egowi, 01cllbywający shrżbę wojskową, 
h) oficerowi·c i mzęd'l1icy państwowi, delego1wan•i cza­

owo z miejsca swej służby -d'O 'i1mej mi·ejsoowości, 

i) osoby, nieobec~1·c w micjs·cu ·swe?;o zamkszikamia z po­
wodów natury przemijają•ce'i. 

W zy1stkie 01soby, mające. rzeczywiste miejsce zannieszka­
nia v,; danej gminie, będa zaipisane do rejestru miieszkańców tej 
gminy, t. j_ do SiIJe1cj:culnych ksiąg. 

\Vszystkie os•oby, przebywające dlużej aniżeli 24 godzi1ny 
w danej miejscO\\'O, C'i, bez wzg>lę1du na to, czy zamierzają tu 
zamieszkać, czy też przy;bywai<1 na pobyt czasowy, wiamy 
być zameldowane w W~~dzialc MeldU111koWYm. ZameJicJiowa­
nie winno być doklQnanc przez właściciela ·domu lu1b osobę 
go Za&tę·p'Lljącą przed trplywem "18 godzin od chwili prZY'bycia 
do dainie.go chomu, a w hote'lach i t. p. zaklada·ch powin:no być 
dokonane przez wlaśoicłela \.\"Zgl. kierownik.a zakładu. prz.ed 
ul])lywem 24 godzin i bez względt1 na cza1s, przez który przy­
bywający zami·erza prziebywać. 

Wymeidowaniu p101dil ·egają o·s·o•by, któr·e 01p;uis:zoz1a•ją da:ną 
miejscowość i przenoszą się do innej miejs·oowości \.vzg;lednie 
przeprnwadznją się clio 111mego mieszkania w innym domu 
w obrębie tej miejscowości. · 

Zanneldowanie i wymeldoiwa-nJ·e polega na dostarrcze1J1iu 
Biuru MeJicbunkowemiu odpowiedniej karty meldumo'\vej w 2 
egz., podpisanej i wyip.ełn1101ne•j pismem czytelniem. K1arty mel­
dt11nkowe {b'larukiety) za zwrotem k101sz•tów driuku dostarcza 
Biuro Me1J1dunkowe. 

Niżej po1daj.emy wyciąg z Ro,zp. Prnzyidenta Rzplitej z dni1a 
16. III. 1928 r. od1noiszą1cy się do meldooków. 

O meldunkach. 

Art. 5. Wtaścicilele, dzierżawcy lub i1J1.I1i odpowiedzialni 
kiermvnicy hoteli, p.e.nsjo1natów, d10mów nodeigowyc'h i ~n­

nych wszelkie•go ro1cLzajn zakładów, 'Przeznaczooych do l])rzyj-

mowainia osób na mie;szkianie lub nocleg za oplatą folb bez­
płatnie, bez względiu na to, w jakti!ej miejscowo·ści zaikfady 
takie się z:na1jduią, obowjąmni są ipro\\,adzić ks1ięgi lub rejestry 
mei1d1unkowe swego zakłaid'Lt oraz listy osób w ich zalkfadzie 
przebywających. Usty takie ·winny być 'lumieszczone przy 
we1jściu do zaktaidiu w miejscu wi<locznem 1dla wszystkich 
wchodzących. . 

Art. 7. Kto przeby"\\"a w jakiejko•lwiek miejscowości dłu­
żej niż 24 goidziny, wil1'i•en być zaime1ldowany w gmini1e przed 
111plywem następnych 24 goidzin. Obowiązek z,a1rr:H~lrdo<wa111ia 
ciąży na wlaściciclu lub dzierżawcy domn, \\ którym podle­
gający za.mel·dowanit1 przebywa. 

Os·o•by, przebywające w jednym z zakladów, WY\lt1ienii:o· 
nych w art. 5, ·winny być ziaineldowane w grnJniiie prz.ez 01d­
J)owiedzialnego kiero\Ynika zaikJadu przed •uplywcm 24 godzin 
O•d chw'ili przybycia, - bez względu na czas, przez który 
przeby\Vają lub zamierzają przebywać. 

Art. 8. Kto 01puszcza swoje m1e1sce zamieszkania i 
prz;eno1si się d-0 innej miejiscowości, względnie przeprowadza 
się do innego m1eszkania w in:nym domu w O•bTębie foj samej 
miejscowośc•i, winien być wyme.!cJiowainy w gmini·e przez ''"la­
śoicie.Ja lub ·dzierżawcę domu, w którym zarmies,zkiwal, naj­
później p:rz.eid ul])lywem -18 godzin o·d chwili OiPUSz·cze11ta rn~eisz­
kani:a. 

Kto 01puszcza jeden z zakladów, wymiendonych w art. 5, 
winien być 1N-ymcldo1wany w gminde przez 01dlp-01wieiclzia!lniego 
kierownika zalda1dn przed upływem 24 g-oiclzin od chwili 
OPllJSZczenia, bez względu na to, czy opus.zeza zakład czasowo 
iub na stale. 

Art. 9. Spełnianie 01bowiązików, wymieniionych w art. 5, 
7 i 8 nintej.szego roz1porządzenia, rnio·ż.e być p·rzez właścicieli 
lub dzierżawców 1doimó\\', wz•ględ!l'i>e priz.ez odpowie1dzialnych 
kie.riowników zakładów, o których mow;a w 1a:rt. 5, powie1rz,01111e 
sp·ecjai1nie .do tego celu wy2maiczo1nJnm 01sobo1111, 1kmzystającym 
z 1)ełni praw cywi1lnyoh i ohywatetlskich. 

O ustal1en1u taki1egio zastęiicy na:leży zawiadomić właści­
WY u-rząd, Biuro me,lidrnrukowe, sipiełiniającc czyminości, prne­
widziane w a•rt. 1, przed rozp-0czędem przez tego 'z.aJStępcę 
czynności. 

Art. 10. Osoby, pod:tcgająoc ziaimcl1do•waniu lub wymel­
dowaniu w myś1l art. 7 i 8 nimi.ejsz.eg;o roz.pmządze•nia, obo­
wiązane są prne1d upły\Vem terminu, o którym mowa w art. 7, 
względn~c przed wy_jaz.dem lwb prncnriesie1J1i,em się '(art. 8) 
z.a:wiaid!Olmić o swem pr.zybyoiu ]Ulb - wyjieź•cbzi1e właśoicietla, 
dzierżawcę, kierowu1ika z:aikładu, lub 01s·obę :ich zastęp1l1jącą 
(art. 9) i rndziei!.ić mu danych, ~Jio1rz,e'bi1j~ch dla zame1ldowania 
Jtvb wymeJdo•wanita. 

O 1te c'ho1dzi: 
1) o swblokatorów hrb o iniJle osoiby, mieszkająoe u Joka­

to1rów, 
2) o czJ.oll'ków rndziny i diomownikóvv, pozostających we 

wspólnem go•s,poda1'stwi.e z glowq, rodziny i wspólnie 
z gl1ową rndziny zaimieszkalych, 

3) o pracowników, zamie.s.zkałych u pra.codawcy, 
- oibawiązek zawi1a1cJiomienia o przybyciu lub wyjeździe 
tych o•sób ciąży nia: 
aid 1) lokatorze, 
aicl 2) gfowie rodziny, 
ad 3) prawda\.vcy. 

Art. 11. Właściciel, diz11erżawca domu lub kierownik za­
kładu, wymi1enfonego w art. 5, względnie 01s-0ib:a zastęip1Ująca 

go, - obowiąza111y jest zawiaidomić gminę o vmia1nach w sta­
nie rod'Zinnym Gurndzen.ie, śmierć, zaślubiny) osób, ziamieszika­
łych w domu J.uib zakJ1acłzi1e, o He z,miany te dotyczą da1nyoh, 
z.awartyd1 w zigłio1szie111iu me~dum1k•o•wcm. 

Postanowie111ia art. JO stmmje się w tym wyp<l'.c1ku analo­
gicmiie. 

Art. 12. Os101by, podlegające zameldmva·niu i wymeldo­
waniu, mogą na ż~dianie otrzymać iportwier1dzenie zameldowa­
nia wzg:lędnie wymeldowalll'fa. 

Art. 13. Zameldowanie i wyimelidowanie (art. 7 i 8) oiraz 
potwierdzenie (airt. 12) nie po1d'leg·ają żad111ym opłatom 



1U ł_ODZKI lH ... 08 OBYWATELSKI Mt 

Postanowienia karne. 

Art. 25. 1) Kto nic c101pełn~ formalności meld'Lllnkowych, 
prncwidzianych w ninicjszeim rozporząidze~1i·u lub ro1z,porzą­
dzeniach 111a j.cgo poidsta wie wydanych, albo zaniedba wyk-o­
nania irn1ych obowiązków, wynikających, z nin.iejszogo roz­
po,rządze;nia, lub rnzporządzeń na jego ·pods.tia~e wyidanyc.h, 
ailho wyl(lonywa je w spo1sób nrie przeipisany, 

2) kto chociażby bez złej woli, ale bez należytego 
zb21dania, czyni w księ,Q;ach meldunkowych, względnie w reje­
strach lub listach, przewidzianych w niniejsz,em rozporządze­
niu niezgodne z rzeczywistym stanem meczy zaipisy 1111b wy­
da1jc taki•e zaświadczenia 'IU!b idowoidy, ailbo kto w związku 
z do1lmnani cm fonma'1ności meldunkowych 1l1uib na żąda1nie wy­
Jc,gityimowan ia się składa ]_ckkomyślni•e wproiwaidzające w błąid 
dowody Jub zez•na1nia, 

3) kto winien jest naru'Sz·enia luib ni.eprziestrzega­
nia innych przepisów nm1eJszego rozporzą1dz· e111iia, lub kto 
uchyla się od wykoim~nia zaną1dze!l. wła1dz, opartych na niniej­
szem rozporządz.eni1u, 

- ulegnie karze grzy\\'ny do 2 OOO zl. lub karze 
aresztu do 4 tygiodni, albo 01bu tym karom lączni•e. · 

vVła•dza orzekająca oz'flaczy w orzeczeniu na wyipaid!ek 
nicmoź ·Eości śoiąga111Jia grzywny karę z,astępcz,ego a•resztu, 
według własnego uznania, jednak nie ponad 3 tygodnie. 

* * * 
Rozporządzell'i•e wojie wódzkie, dotyczące prowaidzenia 

nowych ksiąg meldl[lnkowych na terenie m. Łodzi jest treści 
nas tęipują1oej: 

§ 1. 
\Vłaściciele i dzierżawcy domów, wzglęidnie \v yzm11czenii 

prnez nich zastępcy (rzą.dcy, administratorowre) zQ!bow~ązani 
są do pwwadzenfa dla poszczególnych posesyj: 

a) w mieście Łodzi - „domowych ksiąg meldunkowych'' 
i „!~st meldunkowych'', 

b) we wszystkich m~astach, bęidących siedz·ibą powiait·o­
wyich włatdz .aidrni1nistr.a:cji ·o·góJ.nej, •01raz w mia:stach: Ozm­
ków, Pabja1n1i1ce, Toma1szów-Ma:zowieck•i, Zdu·ńska Wola, 
Zgierz - „domowych ksiąg mek!Juink·owyc:h", 

c) wie wszystkich pozostalyich mi•astach na terenie Woje­
wództwa Łódzkiego - „li•st meldunko-wych''. 

§ 2. 

„Domowe księgi nieldunkowe'' powinny zawierać nastę-
pujące rubryki: 

1) nazwisko i imię, 
2) irrnio•na rodziców, 
3) zaw6d, 
4) data urndzenia, 
5) wyizna~ie, 
6) przynależność państwowa, 
7) stos'llnek do rpowszechnego obowiązku wojskowego, 
8) skąd przy•byl (młejsce zamieszkania), 
9) ·data przybycia na pobyt czaismvy, 

10) data przybycia na zamieszkanie, 
11) pokwitowa111i1c biura meldiunko\\'ego (dafa i podpis), 
12) data WYiP<rOWadzenia się, - dokąd się \vymeldował, 
13) pakwitowa11:ie bi•ura meJ.dunko\.v'e.go (data i po.dpis), 
14) uwagi 
„Listy mel1dl[lnkowe' ' mają być prowa<d1zone J11a ·01so1bnych 

drukach. zawierających powyższe rubryki, z pominięc~em 
jednak rll'bryk 5, 7, 11 i 13. 

§ 3. 
Zapro\\·adza się z dniem 16 marca 1931 roku obowiązek 

używamia przez właścicieli, dzierżawców, względnie legal­
nych administratorów domów jednolitego dla każdego miasta 
w Województwie Łódzkiem typu pieczątki domowej, wzglę­
dnie hotelo\YCj w·e•d!u.Q; wzoru, który dla każdego miasta usta­
lą zarządy tyclt miast. 

s 4. 
Każdy właśckiel domu względnie dzierżawca, w miejsco­

wościach oheślonych w § 1, obowiązany jest w ni1eprzekra­
czalnym terminie do dnia 28 lutego 1931 roku zlożyć w do­
tyczącym Ma1gistraC'ie pisemną deklarację, że będzie powyż­
sze zapiski :prowa!dzil sam ·oso·biście, wzg!. w powyższym 
teTminie obowiązany jest specja'1ną deklaracją p·isemną wska­
zać Magistratowi, ko.go zpośród mieszkańców miasta, korzy-

stających z pełni praw cywilnych i obywatelskich, wywa:cza 
specjalnie ·do tych czynności swoim zastępcą {administrato­
rem, rządcą). 

§ 5. 

Deklarac}e, o których mow1a w § 4, muszą zawierać ·Poza 
innymi szozegół•ami, dokłaidnc wyjaśl1'ienia w naistęipujących 
sprawach: 

a) nazwa ulicy, na któr·ej dom się znajduje, 
b) numer policyjny, a ewentualni•e także i rnumer h·ipo­

teczny domu, 
c) ilość lokali mieszkalnych, oznaczenie dokłaid'l1e ipoł!o­

żerni•a 1domu narożnego i prnechodn1egio. 

§ 6. 
Prowadzone dotychczas domowe księg·i meld1u111ko•we ma­

ją być po 10.statnicj pozycji z roiku U1bi1e.gł·c·go zao1p1atrzione na­
stępującą fonmul,ką: 

· „Księga meldiu1nk·owa domu Nr. . . . . . przy ul'icy ..... , 
w ....... z~ończon.a w dniu 31 g'rudnia 1930 roku na stro-
nicy L. ..... po wp•isaniu ostatn1iej pozycji me•ldunkowej na 
nazwiska ..... pod Hcvbą 1pmzą1dikową ..... 

Pieczęć i podpi•s prowa1dzącegio melid1Ll'nki". 
Książki w ten sposób z.akol1Czoine mają być iprzedsta­

wionc w odJnośnych urzędlaich Po1lkii Pat'1stwo1wej, taim, gdzie 
urzędy te dotyczące meldwnki iprowa.dzily, dl.a sprawid0einia 
ipraiwidł1owe1gio zamknięcia i l\.IZgoidlni·cnia z orygii1na.l•em w ter­
miITT'ie do ·dnia 31 marca 1931 roku. 

§ 7. 

Zarządy rn1ast na tereni·e Województwa Łódzkiegio winny 
do dnia 15 marca 1931 roku zao.patrzyć wszyistldcJ1 właści­
deli dornów, dzierżawców, względnie administmtorów, oraz 
właścicieli hoteli ii zajaz1dów · w potrz.ebną ilość egzemplarzy 
,„domowych ksiąg meldunkowych" nowego typu i „list mel­
dwnko\.vych'' po ce1ni·e kos·ztów, a do dnia 15 lutego 1931 roku, 
usta1'ić i ipodać ·do w~adoimości •i•nternsowanych typy pieczą­
tek domowych. 

§ 8. 

Przied dostaircz·eniem ,„domowych kisiąg meldwnkiol\VY'ch„ 
winny zarzą1dy miast 1prneszniurować je i sitwierdlzić urzędowo 
odpowiedniem pi1semnem znświadczenk~.rn poid pieczęcią st:n'll­
rową ilość stron w każ.dei z osobna księdze. 

§ 9. 
Deklarncjc, o których mowa w § 4 j 5 winny zarządy 

miast w terminie do dnia 31 marca 1931 r. ułożyć w porządku 
według nazw ulic i rn1merów dom6w. 

§ 10. 

Oboizwiązkii1em wł.aści'CieH do·mów, dzierżawców, wzglę­
dini1e aidmin•i·straitorów, oraz właścicieli hoteH i z·aijiazidów j.est 
książk•i domowe no:\\1ego ty:pu oraz listy meldunkoiwe w magi­
stratach w terminie przeiz Magistrat zaikreślooyim wykuipić, 
oraz w termi'll'ie do dnia 15 marca 1931 roku zaopatrzyć się 
w prze])'i•sa~e przez właściwe Magiistraty pieczątki domowe. 

§ 11. 
Wszyst<k·Ie osoiby, zamiesz,kale w danym domu do dnia 

31 grudnia 1930 r. winny być zaipisane do domowej księgi m1el­
dwnk01wej no•wego 1ty:pu, wz.ględrrie listy meldunkowej; przy­
cze1111 przy przenoszeni1u ich do no wozało0onej księgi, czy 
listy na1leży w rubryce „skąd przybył'' wypis•ać od<nośną po­
zycję księgi dotychczasowej, a \.\ ' zamkJ11iętej ks•iędz•e •dotych­
czasowej odnotować przy kaidem prz.ell'i·esionem nazwisku 
numer odpowi•ed:niej pozycji ,;domowej księgi meldunkowiej''. 

BeZl])ośreidnio po przeniesieniu wszystkich pozycyj, o 
jakich wyżej mowa, wi·nno J11astąpić wpisanie do domowych 
ksiąg meldunkowych nowego typu, czy list osób, objętych 
za:pisami w dotychcz.asO\\·ych domowych księgach meldunko­
\vych od dnia 1 stycznia 1931 roku, przyCL;em cały ruch osób 
od dnia tego po.:zynajac o ile nic byt zglo·~ zony w s.posób 
i we'lllug \\ zorÓ\\ ustalonycl1 \\ rozporz<\dzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznyc'h z dnia 16 paź·dziernika 1930 rok1u o 
meldunkach i księgach ludności (Dz. U. R.. P. Nr. 84, poz. 653), 
lecz na drukach meldunkowych starego typu winien być pr.zez 
wlaścicieli lmteJi, dornów zajezdnych, pensjonatów i t. p. do 
5 dni, a przez właścicieli, dzierżawców wzgędnie administra­
torów innych domów mteszkalnych do 48 godzin ponownie 
zgłoszony w sposób i wedtug wzorów powołanego wyżej 
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rozporząidize11 ia Mirritstra Spraw Wewnętrznych z dnia 16 paź­
.ctziemika 1930 r . 

§ 12. 

Przytoczony w § 11 obowiązek ponowienfa w terminie 
clo 48 godvi'll '\VIZglęidlnie do 5 dni zairneldowań i wy;meldowaf1 
w sposób i wedłu,g WZIOrów uistaloinych w Rozporządzen~u 
Mini' fra Spraw Wew'llętrznyich z 1din~ia 16 1października 1930 r. 
o melduinkach i księgach ludno' oi (Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 
653), o ile w międzyczasie od dnta 1 stycznia 1931 roku PO·· 
czyinając, meldunków tych dokonano na 'drukach starych 
i spnsohem dotyichowsowym, odnosi się również do właści­
c1eH, dzierżawców, wziglGdnie a1cLm1i1J1istraforów dlQmÓw, czy 
hoteli luib zajazdów we w zystbch miejscowościach Woje­
wództwa Łódz.kicgo, bez wzglę.du na to, czy w dan'.\ h 
mi·ejscowościach oibowiąrzu1e, czy też ni'e oibowiązuje przy­
mus prowadzenia domowych ksiąg meldi1mk1Qwych lub list 
meldunkowych. 

§ 13. 

Winni ·przeikroczenfa po tanowień mmeiszego rnziporzą­
dzenia ulegną w drndze admqnistracyjnej karom. przewidzia­
nyim w art. 24-27 RoZJPorządzenia Prezyidenta Rzeczypo­
spolitej z ,dn1ia 16 marca o ewide,ncji i kointroH ruchu ludności 
(Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 309). 

§ 14. 

Roe:porząidz,ein1iie nini'e'j's0e wchodzi w żyde i oho1wiąiziuje 
na cafym ter'enie Wojewómlztwa Łódzkiego z dniem ogt10-
szenia w „Łódzkim Dz'ieinniku Wo'j'ewódzkiim". 

Wojewoda : 

(-) Wt. J as z cz o t t. 

• • • 
W obec \.Vejścia w życic rozpo,rządzcń wykona ~czych 

do R0tz.porzą1dz,em-ia P rezydenta. Rzerzyipospo.Jiltej o e\.vidcncji 
i '11l1Chn1 11rndnośc i okazała się ko1J1ieczność kioortd'yna!ci'i idzia lal­
no§ci Urzę1dn1 Me.ldu111kowe1go, B ima P.o!icy}ll'o-.Wojs1kowego, 
B~u'r Ksią'g Stał,ej Luidnośd, Urzędu Stamu Cvwi1lneigo, któ­
rych ,czyiruno 'ci z.azęMają s i ę ha'I"dzo ściśle, zwkusz,cza w związ­
ku z 11l<YWOWTProw1aid1zonym systemem prowadzenia ewidencji 
lt~c.łrn}ści i meldunków. 

rw związku z powyższem Magis~rait 'PO,stanowil 'tltWo·rzyć 
Wyidzia t AidlmLnisitraicyj1ny, 'dJO k tórngo wfączo1rue ·wstainą po­
wyższe cztery urzędy i biura miej kie. 

* 
iDoipóki reor1ganizacja 01dnofoyich urzędów nie IZ'O ta1J1ie 

Prz.eiproiwaidzo1J1a1, n1iewiadiomo jak siię bęldvbe ipwe1distawia ł.a 
z piraktyiczin1eg:o purnkt'tl' w id1Zie'!1'iia sprawa za:pmw.adzeinia 1no­
wych kisią1g meJ.dl1mko1wych w Łoidlz1i. 

Ko~zfy leczenia członka Kasy Chorych, nie 
podlegającego ubezpieczeniu od wyoadków. 

nie mogą być przełożone na pracodawcę. 
Spoiry między ka1sami chorych a pracodawcami o zwrot 

.kosztów leczenia w razie ohoircJlby czt,onka, ~pow01dowa1nej 
przez nie's,zczę~liwy wypa1dek, były ·na po,rząidlklllJ 1d~iennyim. 

Kasa C_horyoh hoi\.v·iem w każdym wyip1aidlku, gdy •mt101111ck 
Kasy nte był u1bezpieczony w zaikła1dzie ubez,pieozeń, oibdą­
żal-a ko~ztami leczenia pracodawcę. Niejeden właśoiciel nie­
ruchomości w Łodzi ;r,muszony był zaipła'Cić Ka:si,e Chorych 
za leczenie doizo-rcy, który S1Pełniając swoje czynności, przy 
za1miatamiu ulky, luib też przy ohshudze mot01ru i t. p. ufogł 
nies~cześliwemu wyipadko,wi. ąid Nadwyższy ,uznat je,dnak, 
iie pogląd, jakoby Ka'S<lm Chorych zawsze i bezwzg1lędnie 
słiużyło w takich wypaidikach prawo ido zwrotu lroSi7Aów 
leczenia jest nics ł uisz ny2 nie zna}duje om bo·wiem żaidnego 
opa1rcia w przepi'Sach usta wy o k'asach choryoh. Przcciwrni,c 
11 aw,et z mocy tej ustawy ll'a Ka'sach Chorych ciąży oibo­
wiązek udzie lania swym człon~om wszelkiej przewidzianej 
w ustawie pomocy na wypadek choroby z własnych fundu­
szów bez względu na przyczynę choroby, a więc w zaisaidzie 
włożone zostało na Kasy całiklQwite ryzyko, związaine z tym 
obowiązkiem. 

Ryzyko powyższe ~d chwili wejścia w życie ustawy 

o iprzymusowcm ·uibezipieczeniu od wypadków '(Dz. U. Nr. 16 
1fl24 r . poz. 1-IS) wstało po·czątkowo '(i to . tytlil~o w części) 
przetożone na prnco1da'\vców lub właściwe zaikłaidy 'U1bez­
pie·czeń, a następnie na stworz,ony przez tę ustawę Zaikliacl 
Ubez1pieczeń od Wyipadków, wyłącznie jednak octino ,śin i e do 
takich p rzypadków oh<lroiby, k tóre stoisowrnfo dio wyrnfoe:go 
brzmienia art. 24 u ta wy <l kasach cho1rych „po1cl!lega~ą p rze­
pi om prawa o uhezpi·eczeniu Old nieszczęśiliwyich wyipad­
ków''. Niema zatem ipoidstawy prawnej do przełożenia tego 
ryzyka na pracodawcę w raz.ie, jeżeH prnoownik nie ipodlega 
obowiązkowi t~bezpiccz,enia od wypadków. 

Ponieważ do·zoircy domowi nie podlegają przymusowemu 
ubez.pie,czeiniu oid wy.paidlków, prz.eito Kasa Chorych nie ma 
prnwa żądać oid wlaściciela domu zwrotu ko ztów leczenia 
d10rnby dozorcy, spo'wodowame~ nieszczęślivryim wyiprud!kiem. . ~ 

* 
Zwracamy uwagę właścicieli nieruchomości, że przy 

zgłaszaniu adminis tratorów do Kasy Chory ch można wpisy ­
wać na lis tę zgłoszeniową członków rodziny administratora 
ty lko w ówczas, gdy pensja jego w y nosi conajmniej 150 zł. 

miesięcznie. W razie bowiem, gdy pensja administratora jest 
niższa od 150 zł. członkom jego rodziny nie przysługuje żadne 
prawo do świadczeń Ka~y Chorych. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
Państwowy podatek od nieruchomości. 

W jednym z {) tatn:i.ch n'Umerów „Samorządu", pisma, 
poświęconego spraw<lim samorządu tennto,r jalnego, znaj­
dujemy air tyk1U ł , omawiający sp·rawę po1boru ipań1stw<l­
we,go po,clatku nieruchomości przez 1s.amoI"Ząidy gminne. 
Arntor te,go a·rtyfou ł1u wyraża po1gJ ą,d, że nair.zu1oony 
samoirzą,dom ip,rze:z państwo 1Po1bór i wyimiair •P'a,ń­
stwowego pCJ1datk1u od ,nfiemoh omoś'ci, jes,t ·dfa ,nJich .znaiczrnym 
c1ęz:arem, gdyż koITTiecz.ność ut,rzymywa1J1ia mzęid­
ników jedynie d1Ja tego podatku ]}O'WIOduje w 'rezultad:e IPO­
ważne straty. Odiszko'dowa,nie bow:iem, ptaoo1nie p rzez skarb 
państwa za wymtar i pobór tego 1po1d:atku, ntle po!krywa wy­
d!aitków. 

W korukluzii autor odwl()h1j·e się ,do vrzed!starwicieli isamo­
rządowych w iSejmi!e, aiby 'Wizięili powyższą S])'rawę p oo uwa­
gę i przyczynUi si ę do wprowa1cłzen:i:a pożądanych w tym 
kierunku zmian. 

Protesty przeciw zamierzonej podwyżce komornego. 

Wsz.ellde po1głoskti o podwyżce k1oimorineigo wywoł1Ują 

natychmiast wśród 01gót'U l1uic:Lności poiruszenie. 
Tak np. Rada Miej ka m. Warszawy w z.wiąz.ku z wia­

domościaim~, oibiegająccmi 1prasę o :przyigotowywaniu prziez 
rząd projektu .podwyżikii koimorneg;o, uchwailiła weziwać ma­
glistrat, by z.aikomm1~1kował .rządo1wi i sejmowi j'aiknact1bardziej 
kateigorycz:ny sprzeciw 1ra1dy miej kieij przeciwko projektowa­
nej ustaiwie o ip01d·wyżoe komornego. Również Zwią,zek Miast 
ipawziąf uichwałę, sprzieciwiają1cą się 'P'Odwy.żoe komornego, 
wych{)!dzą,c z zia~oiżeinia, ż,e w oibeonej sytu1a1ojj gio,spodrcirczej 
nie }eStt rze·czą moiżli wą 'an1i W1prOl\V'adza:111ie 1nowych ipoic:Lat­
ków, a1ni poidwyższaniie iSttniej'ących po1dia,tków, 1Przez'llacz.o-
11ych na 001dowrnidwo mi,esz1ka111iowe, oinaz, że z tyich samych 
względów nie należy poidwyż•szać komornego w 1domach 
starych w celu uzyska,nia z legio źródła śro1d1ków 'Ila cei!e 
buid<lwlane. 

KOMUNIKAT. 

Niniejszem podajemy do wiadomości, że w lokalu Stowa­

rzyszenia przy ul. Piotrkow skiej Nr. 46 wyłożone zostały do 

przejrzenia przez członków bilans Stow arzyszenia za rok 

1930 oraz prowizorjum budżetowe na 1931 r. 

Zarząd 

Centralnego Stowarzyszenia 

Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi 

i Województw a Łódzkiego w Lodzi. 
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t6dzlilc Pr~cdslebtorsfwo AscntzacyJnc u. 6oldbcrd przyjmujA grull'owne czyszczenie dołów ustępowych, b1olollicznych ti1trów, 
wymycie szlaki i t.. p. a takżf'I zwó1. kę smiec1, g1uz11 i dost.awę pi11sku Vl'l.::RZBOWA &. - Telefon 101·24. 

Podatek od lokali na rok 1931. 

Magi,str.at m. Ło1dzi 'Przy-s:tą:pił j·uż do rozsyła·nia na,kazów 
ptatniczych ina 'PO·diatek od lokali na rok 1931. Podateik ten, 
ohlic:uony w sitosuin.kru S°lo od wdstawowego roczne·go komor­
nego z roku 1914-<go pła,bny jest w 4~ah rata.eh kWlaTta!lnyich 
w mi·esiącach 1lutym, maju, sierpniu i listovadz'~e. Os.tate·cz.ny 
teirmin '])l>afoości I rnty bez do·l'iczenia ·odsetek za zwłokę 
pr.zyipada za1teim 14 marca r. b. 

Ulgi podatkowe. 

Celem 'llilJ'T>OiS'Ziczeinia postępoiwaJJia ']).rzy uidzieila1J1Jiu ipr.zez 
wtaidze ,sikiarborwe ulg rpoidatk1owyich, i:z.by s.k:arbowe u1poważ­
ni·o,ruo do załatwfa'llria we wllasnym zakresie umorzeń zaijeidoś­
ci w POldatku od nieruchomości w gmrilllach mi·ejs1kich i wiejs­
kich ·do 200 zł. Izby S'karibov.~e uiprawnJioine są do z.aiłatw~inua 
we wl.ais1hym zaikire·sie wrn10.rzeń na podstawie art. 94 f\llStaJWY 
o państwawynn p•oidlaitku pirz·emysłowyrn zale,gfiości do kwtoty 
2000 zl. 

Bo1nadto iz·by sika'fbO'We mo,gą uidz·ielać z1ezwo1l1enfa na 
ratałną sipfa1:ę wsz•e'lkioh :taJ.eg-~ości po.datJwwyich na iQlkres, Thie 
prz.ckraiczający 12 miesięcy ,dio k"'1oty zt. 100 OOO dl.a ;p:oszcze­
g:ólnych pł1atn~ików w cią1gu rnku budżetowe•g;o. nie licząc ido­
da tków samorzą·cfJOwych, kar za zwt<okę i kosztów egz.ekucyj­
nych. 

Sprawa anten radiowych. 

Brak' przep'isów o antenach często 1przyczyn.ia 1się do 
fog:·o, :i:e 10k2t.orzy 1domów, urządzając taJmrw:e, ni,s.z,azą ·dachy, 
wMia1ą haki ,do kominów ·i w tein siposób wYrzą1dzają l\Vr.aiśd­
cielorn ninuchomośd 1s·zko1dy, wymiasraiące ·nasitęipinioe remo1111tu. 

Do1póki tylko prywatni właścicie'le domów ipono1si!ii z teigo 
powodu straty, władz,e nii·e l!lWażały za po~rz,elbne wProiwa ... 
dzenia specjalnych vrzepisów, norrn1uijąc~ch stosruniki w tej 
dziedzi'lli-e, dopiero ostatnio. S?:-dY strO'llą poszkod'owa111ą oikara­
ły się także mias.ta. jako wf.aściciiele miefskic:h domów, s;praiwą 
tą 1się wiece'i zain~eTesowa'llo. Ortio nai jedniem z ()IStaltnich 
pasiiedzeń Komitetu burfowl1a1nego m. WmrS'ZaWV T'OIZIP'aitrvwa­
no wniosek W~ndział11 techniczneg1o w 1sprawfe rozmieszcza­
n<iia dla antein na dachach nowabudujących się ·dot:n6w młej­
skich na Żoliborz11 sipeicjaJ.n.voh m<Usztów„ Jako wzór iprzy­
jeto systerrn stosowany w Wieidniu, g<liz·i1e mas:z,ty ·a111ifienOIWe 
k.onstrinowane są poid:cz·is budowy domów w tein spo1sób, że 
nie szpecą nne ani v.ryigląidf\l veW'llętrznego diom:u, a-ni też 'l1ie 
niszczą kO'nstrukcyj daiC!l1mvych. Kom~et Bf\l1dowla'l1Y przy­
.int wTI'iosek Wy;dvia-l'll! techllliczne'gQ, b:v 'Ilia dornach foili­
horskikh wrządz.oine zostały teg;o rodzaj11 maszty, dio Mónnch 
Jokaitorzv mogli'by 'J)rzyfączyć swe anteny, nie naraiżaijąc 
właścicieli na szkodę. 

Na1wyższy czas, a'by v.rpr'Owaid:zono o·gólne przepisy 
w svrawie anten radjowych. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w grudniu 1930 r. 
Zażadano w grudniu r. ib . . pożyczek w 8°1o listach za­

stawnych na zł. 960 OOO, iprzyz11ia'110 łącznie z daiwnied zażąda­
nemi zł. 962 500, wyipłaoono w 80/o listach zł. 1131 300. Spfa­
coTio w gru1dniu pożyczek 441/20/o na zf. 5 700 i 50/o na zt 
17 250. 

Stan przyłączeń do sieci kanalizacyjnej. 

Ogólny stan połączc(1 domowych na 1. 12. 193{) r. przed­
stawiał się następf\ljąco: 

od 1927 r. do 31. 12. 1929 r. obyło połączonych 161 niernchom. 
od 1 stycwia do 1 gru1d'll'ia 1!>30 r. połączono 1CY7 nienllChom. 

R.aizem d'O 1. 12. 1930 r. 268 nieruohom. 
W listopadzie połączono z k!anałiami miejslciemi 11 no­

\vyiah iposcsyj, 

Zadrzewianie miasta. 

W ciągiu 't1ibLe,głego roku Wy1dział Plantacyj Miejiskich za­
drzewił 48 uHc, prneW'ażnie na prz.e:dmieściaoh, '° ogólnej dłru­
go.ści 17 klm. Na 'lllioacl! tych wysaJdizono 2883 .dr.zew. Po~­
tem, wypełniaijąc luki, które powstały w z.aidirzewieniu ulic 
wskutek prz·eimarznięcia drzew w czasie zimy 1928/1929 mim 
i łegorncznej siu:szy, id101sadzono na u'licaoh miasta 1508 drzew. 
Ogół1em w roku 1930 'PO,saidzo.rro na ulioaoh milaJsta 5 391 
d'r~ew. W 1927 r. wys<l!dwno na ulicaoh 1mlliasta 461 .drziew, 
w 1928 ·wiru - 2179 i w 1929 roilm - 2146 cllnziew. 

Nowe legitymacje inkasentów Elektrowni.. 
Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa EiektryrznPgo. Snólki 

Akcyjnej !Elektrownia Łćdzka) zawiadamia swoich odbior­
ców energii elektrycznPj, iż od dnia 2 stycznia 1931 roku 

.wydawane bęrlą personelowi, spPłniającPmu czynności $łuż ­
bowe na mif'ście, legityma1·ie koloru różowego z fotogra­
fjami, zaopatrzone w J,Jiecizęcie oraz plomby firmowe i pod. 
pisy Dyrekrji. Legitymacje te zawierają wyszczeg-ólnienie 
1unkcyj słu~bowych oraz są ważne do hńca 1931 roku. 
Dotycher.asowe Jeg-itymacje zostały unieważnione. 

PP Odbiorców energji eiektrycznej uprasza się o za. 
żądanie okazanie legitymacji slużbowej przed rozpoczęciem 
czynności przez funkcjonarjusza elektrowni. 

Na ninieisze rozporzadzt"nie Dyrekcja Łódzkiego To­
wb.rzy~twa Elektryczneg-o, Spółki Akcyinej, specjfllnie zwraca 
uwagę PP Odb1orców, nadmiE>niajac, że za nadużycia osób, 
niezaopatrzonych w legitymacje Tow11rzystwa, nie przyj• 
muje na siebie żadnej odpowiedzialności. 

Odwołania do sądu w sprawach karno-administracyjnych 
nie mogą być cofnięte. 

Odnośne iartykufy Kodeksu Postępowania Karnego iprze­
wkfują, że skargi aip.elacyjne l1uib hus·acyJne od wyroków są1do­
wych mogą być przez striony cofnięte. Prneipisy te jednak 
nie mo1gą być sif'oisowaine do odwołań w 'Sprarwac'h karno­
a!dministmcyjnych, .g;dyż niema przepisu 11ipira W'lliaijące:go 
01sidbę, 'SJrnzaną w .drodze karno--aidlmin1straicyjnej do cofnię­
cia oldwof.ainia. Pozatem na mocy a·rt. 619 k. ip. k„ w WY· 
paidlku od'wotania, orzec:zenj.e władzy aid1mfaistmcyjn:ej wstę­
puje w miejsoe a:ktu 01ska'r~e1nfa, nj.e wś wymkiu I. inst:mcji. 
Skutki1em teigio ,ewentualne cofnięcie ódwola1nia wtedy, kie:d:v 
•sprawa jest już w tOlk!u iproce:sru 1sąd1owe·go, nie moiie ipodą­
gnąć za so:bą żadnych sklui~ków '])1mwnyich. Uwz;glęidniein~,e bo­
wiem takiego ipoda111ia prz.ez 'Sąd byf,olby rów1noiznia.cznie z wrno­
rz.einiem sp,rawy POIZa wolą i wiedzą oskarżydela 'PU!bHczne­
go w osobie tej wta1dzy adirni'ltstracyjnej, której 01rzeca:einie 
zastę,pu1je a.Ikt o-sikairżeTifa. 

• W sprawie zabezpieczenia rur kanalizacyjnych 
i wodociągowych na zimę 

iniż. M. Ko-ssO'W'Ski poid!aije w Katowickiej „Gwe'Cie wtiaścioieli 
domów" kHka wsikazóweik. Otóż rmy, ;pirnecho<dizące w po·­
miesz1cze'l1iach s·uohych, należy P'rz.edewszystfoh~m otoczyć 
warstwą izo.lacY'iną i zaibez;pieczyć lmryteim z desek, alby ta 
w~rSitwa nie rnoglla być wszkod:z'O'lla. 

Rury, pirzechodzące w 'PQmieszczeniach wilgOltnych lub 
wilgotnawych, zaibezpiecza się w tein sam SIPOOÓb z tą różm:icą, 
ż,e szcz.e:lne koryto z deseik musi być wewnątrz poma-Iowane 
żywicz11ą srnofą. 

Ja,Jro warstwa iz,ola-cvjna w ipierwszym rzędzie 1uiżyte być 
mogą fit1pinv lmrkoiwe 40 mm. od1p0wiedniej 'do rur śretdnicy, 
da1lej korek m~elony sucl1y, suche trociny, torfowiec lub 
sfaginf\lm. 

Wszystko to może być mies•z·ane z czystą sz.laką kot­
łową. Wairstwa iwlacyjna nie może być deńsza niż 10 om., 
winna być 1doibrne ziasyipama, aby w korycie rnięidzy ścia'l'!ą 
z desek i rurą nie było miejsc słabo zabeZipieczo'llych. 

W miejscaich z.u1Pełnie s11ohych można użyć stamy, jako 
maiterjafu izolacyjnego; co oczywiście jest zna~nie tańsze. 
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Łódzka odlewnia żelaza „Ferrum". 

Firima egzystuje od roku 1908. W ostait:nich latach po­
większyła znacznie nie tylko dział odlewów surowych ale 
założylJa równteż wairsztaty mechaniczne, wykonyiwurląoe 
wszcłką obróbkę metali. 

Prz.ez liczne inowacje i ule;pszienta techniC'Zll1e firma z po­
wodzeniem dąży ·do uściślenita i uszlachetnienia. jakości swoich 
odlewów, co posiada ogromrre znaczenie przy obróbce 
takowych. 

Kierownictwo techniczne znajduje się w rękach p. inrż. 
E. Ba:uera, 1dzilał aidministracyjny i handlowy prowadzi p. inż. 
A. Wei<lmann. 

W kraju i poza krajem. 
Eksmisje z małych mieszkań. 

Troska magistratów większych miast o lokatorów nie­
płacących komornego je t zbyt gorliwa. Tak mp. Rada młej­
ska m. Warszawy, POldiobnie jak w roku ubiegłym, przeka­
zała magi trafowi do opinji wniosek grupy radnych w spra­
wie 'J)Odjęcia u władz kroków, celem wstrzymania eksmi ji 
lokato·rów jecino i dwuizbowych mieszkań na ohes zimowy. 

P·odobny wnioisek przedstawi'Ony był radzie miejskiej 
w roku 1927 i wówczas magistrat, jako ong.a:n wykonawczy 
gminy, vvystąpil do mini t. spraw wewn. i min'i:st. p·rncy i 
opieki spot., w sprawie wyjednania mo·ratorjum eksmisyjno­
mieszkaniowego dla lokali malych. 

WsJmtek tej interwencji, w roku 1928 z.nowelizowano art. 
23 ustawy o ochronie lokatorów, dotyczący momtorj1um 
mieszkaniowego ·dla bezroboczyoh. 

Interwencja właścicieli nieruchomości m. Zgierza w sprawie 
otrzymania pożyczek w Towarzystwie Kredytowem m. Lodzi. 

Ma1giJsłtat m. Zgierza zwoliał na niec:Lzie1ę <linia 11 stycznia 
r. b. Z·ebrainie właścic~e1Ji nieruchomości w ·sp,ra1wie zaz1111a­
jomienia się z nowemi prze,pisami o meld1uinikaich i m. dn. po­
stawił na porząldku dziennym sprawę rozszerzenia dzfałal­
n'Ości Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi co do udzielenia 
ipożyczek na niemchomo 'ci, 1polo,ż.one w Zgierz.u. 

Na prnśbę grupy obywatel.i m. Zgierza Centrailne towa­
rzyszen~e Właścicieli Nkrnchomości m. Ło1dzi i W,ojewództwa 
Łódzkiego wyidelegowiaJo członka Zarządiu Stowairzysze·nia, 
dyrektora Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, p. Wlady­
słav.ra Lewickiego, który zczegółowo zreferował całą 
Siprawę. 

Na skutek powyższego rcf.eraibu zebranie wlaścideli nie­
mc'hio1mości m. Zgierza uichwa!Ho wysrać ·cielegację 'do Mi:ni­
st.erstwa Skarbu ·celem przyspiesz.enia zaiłatwienia tej s1prawy. 

Ruch budowlany w Lodzi. 

Pomimo przeżywan~go ciężkiiego kryzyisu i zaistoju we 
wszystkioh d:zied:zinaich nasZJego życia g<lspodarcz.egio, moona 
pr:zyipTuSZczać, że w budow:nictwie zapanuje pewne ·ożywienie. 
Jak widać z da.mych Insipekci'i Budoiwilanej Magistratu 
m. Łodzi, zatwierdwno w listopadzie uib. r. 51 iplainów budo­
wlanych. Wobec kryzysu go ~:podarczego i obecnych ciężkFch 
wamlllk.ów, jest to liczba ·dość znaczna. 

Administratorzy domów w Warszawie. 

Administrarb01rzy domów w Wa1rszaw.ie iprzek'Ształoili 
swoj1e stowarzyisz,enie na związek zawodowy i wystąpili do 
Inspektoratu Pracy w sprawie unonnowalJl~ia warunków 
pracy i płacy, domagaiąc się zarwarcia umowy zbiorowej. 

Prz.edstawiciele Stowarzysz.eń właścicieli nieruchoimosci 
ośw.iaidczyli, że lllie wtiidzą podstaw do z.a~atwierria tej 'Siprawy 
w in1S1pektoracie pracy, wsiklll'tek czego konferencja nie 1dałia 
rewl tatiu. 

Jesteśmy róW1I1ież z.dania, te unormowanie płacy aidmi­
nistraitoirów nie może nastąpić w drodze zawarcia umowy 
z,biorowej. Praca administratorów jest bowiem indywidualna 
i zależna w każdym wyipadku oid waru:nków miejsoowy:ch, 
które w każdym prawie domu są inne. żą,damia ogólmlmwego 
określenia pracy admmistratoirów i wynagrodzenia za nią jest 
pod każdym względem bezpodstawne. 

ObstrukcJę, o1ylość . zawroty głowy ora1 zl1t 
przemianę materii łlrnzą skutecznie pigułki 

" 
CITO" 

cena pudełl<a zł. l.20 . -

Bhoroby nerek oraz dróg moczowych 
radykałnlB ł11c1ą zioła mDEzopędne 

„UROL YSIN" 
cena pudełka I.SO.­

Skład główny : 

Apteka I\ Perełmana IL Ooroszowa Cegielniana 64, teł . lł9·BI 

50-ciolecie czasopisma „Das Grundeigentum't. 

Wychodzące w Berlinie czas-OVismo „Das Groodeigen­
tum" wydawane pr:zez StowairzY\Szenie właścicieli nierruoho­
n:ofo,ie w BerHq1ie, hGd•we orga'!lem zwiąvku pruskich zrz,esz,eń 
włJ.sr.ości ni,emchomej, obchodzi w roku b:i,eżącym 50-cio­
!ede isweigo istnienia. W ciągu tego ·okresu pismo to roz.wi­
jało się niaider ipomyślnie i obecnie, 1slruprając ja1lw wS1półpra­
cowników znane i popularne osobist,ości, z.ajmująoe poważne 

stainow.i:ska w życiu public:mem Rz.eszy, jest na1poważ.nieij­
SZY'm orga1J1Jem wlaS1110 'oi niernchomej w Niemcveo'h. 

W aipeilu, zwróoonym z okazji 50-ciolecia do czyte!l.111ików 
„Grn11Jdeigie:ntwm" wyis·uwa i.alko hasło przyszłości „ uum 
cuique". (Każdemu, co mu się nal1eży). 

„S u u m c u~ q u e" - to dewiza, która uczyniła państwa 
potężnemi. „Każ<lemu rówoo!" - to hasło crasów powoje11-
nych, które przyczynia się do u.padku pań'Stw, kuatury i życia 
giosipOd:aJrozego.. „Suum cuiq,ue!" - to 1hasł·o przys.zfo,ści 
w waloe z burzycielami istniejącego ;p·orząidrku ! 

Ile w Warszawie już pochłonęła opieka nad bezdomnymi. 

W Wairszawie w Jataich 1925 i 1926 miasto wybwdo1wało 
koSZJtem 674 786 zf. id'wa schroniska dla be:z.oomyo'h przy ul. 
Moczydfo na W·oli. Na wti1osnę 1927 r. wybudowano przy ul. 
Podskarbińskiej dom murnwany o 45 miesvkainiach 1-izbo­
wych i 14 mieszka,niad1 2-i!Zbowych, kosztem 357 OOO zt, 
Bu:dowę 3-ch innych domów muirawainych 3-piętrowy,ch na 
Rodskairbilnskiej Uikońc.ziono jiesienią 1928 r. Zawierają one 384 
mieszkania o 493 izba!oh. 

W czerwcu r. 1927 rozp.oczęto równi·eż buidowę kolonii 
1dla bezdomy;ch nia An'll:apolu. W !alla.cli 1927-1930 wy;bwdo­
wiano tam 18 c:Donnów parterowyoh murowanych, każdy o 20 
izbach, 10 o konstrukcji mieszanej również PO 20 izb kaiJdy, 
15 domów drewnianych, kaidy o 15 iziba:ch. Łączinie idomy 
te obejmują 8000 mies'Zlk.ań. 

W sienpniu 1928 r. rozrpoozęto ł>UidlO'wę dwóch schronisk 
na ul. Za1wiszy, które zawierać będą 88 izb. Koszt ogólny 
tyich ·domów wyooisi 529 213 z'i. 

Ogól,em miaisto wyidaro na budownictwo mie zkiani'01we 
dla be:z·domY·Ch 8 437 'Z87 z'1. Miaisto ma ohec111i·e 142 bUJdyrrki 
o 2497 izbach, któr:e zajmll'ją 3731 mel.z.in (15 372 'Osób). 

Przedłużenie nłemieckich hipotek waloryzacyjnych 
na 71/2 procent do roku 1925. 

!Prywatrre niembeakie bairrk:i hiJpoteczne postanow;iły 
przedt:użyć swe 1hjipobeki wiaJO'rYZfclcYJne ido 1 ·Sity~n1ia 1935 ,r. 
po 11Jowej ustawowej stovie 1piri0cel1Jńowej w wys.o:kości 71/2 °Io. 
DO'tąid 1sprawia hipOlteik waloryzacyjinych, płaitny;o'h w nastęip­

nym roku była jeszcze niepewna. Również i oid rokiU 1935 nie 
oostąipi natychmi!alstowe wypaw1n00zen1e hiJp'Otek, ;pomeważ 

banki stoją na s.ta'11IO'Wisku, że i wte,dy 1J'rzeprnwadve111ie akcji 
waloryzaicjJ hip·otek może nastąpić tylko stop,nio1wo. Zrozu­
mienie przez sfery hamikO'We trrud11Jeigio poł1oe,eruia dłużników 

hiwtecz.nyoh wywo~alo wśród tych o~tatnich ogólne zado­
wolenie. 
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Komunalne kasy oszczędności w Polsce. 

Obecnie zo tał ogloszorny stan kiomunalny;oh ka osz.czę.d­
no,' ci. w Pol[Sioe na d2ień 1 styiczn:ia 1930 r. Ze sprawoz.drunia 
wy;nika, ż.e w iporrówna1niJu z 1 stycz'l1Jiia 1929 r. ilość kas 
wzrosla o 30 a mianowicie na dzień 1. 1. 30 iJicl'lba kh wyno­
siła 358, w tern 227 pOJwiatowych i 131 muejskich. I\ kl •llY 
w tych lmisai0h wynoszą 353 746 202 zł. 16 gr .. pożyczek udzie­
lono na sumę zl. 500 549 283,71. .Przeglądając wykaz stanu 
ka;s, stwierdzamy, ż·e 50 ika1s zgmmadziitio ·osz·czQdrności rponad 
1 mvljoo zł. W Ło1dzi, iaik wi•aidomo, Ma1gi~trat oibeon.!·e rów­
nii1eż otworzył 1Jmmu111ailną kasę oszczędnościową. 

Olbrzymia kolonja mieszkalna urzędników 
pa1istwowych w Warszawie. 

•Do Jnspekoji Budowlanej Magi Sitrntu m. Warszawy wpły­
nął ip·rojekt bu<lowy ogromnego bloku miesvkalnego yó!­
.dzielll'i Mieszka·niowej urzędników państwowych na Zo!J­
borzu. 

Wybudowanych ma być 9 bloków domów, które poło­
żone bęrdą fwntem zu 3 ulicon]. Dłu1gość tego frontu ma 
wynie .ść ·póHora kilometra. 

Budowa wodociągów w Dąbrowie Górniczej. 

1Mia!Sto Dąbrowa Górnicza, 1które w zeszlyim roikiu prze­
prowa1dzit.o kanl1iiza1oję, p·rzystąpH10 obeonie do budowy wodo­
ciągów. Pierwiotny projekt wododąigów, oipraicowainy .prz,e.z 
firmę Ulen ~ Co, która wylmnyw:al•a kana,!izaicję, został prnez 
Komłtet 1Rziecwznawców fostytutu Wodociągowo~Kianal'iza­
cyjnego nieco zmieniony i dostosowamy do realizacji pairtiami. 
Pierwsz<a część robót CJ1be~muje ułoże1J1ie ok 81/2 kim rurocią~u 
i u tawie111ie aiparatów filtrnjących. Kierownictwo techniczne 
burdowy pCJ1wierzono Instytutowi W{)łdoc:iągowo-Kanalizacyj­
nemu. 

Wyłomy w ustawie o ochronie lokatorów w Niemczech. 
Wobec te·go, ż·e 1J11a 1dro1gie mieszik,ania .jest mało reflek­

tantów i wiele takich mi•e•szikań w większych ma:s.taich jest 
ipróżinyd1, odnośne wła<lze w Niemczech pos.tanowily wyłą­
czyć z 'POd ustawy o oohroni·e loik·atorów lokale, za które 
komorne osiągnęło pewną oikre 'lo'l1ą wysokość. 

W te:n ·si:JO'sób w Berlinie wyjęto z poid ustawy lokaile 
o komornem od 1 800 Mk. roczfJl~e, w Monachilllffi od 2 400, 
w 'Dreznie od 3 200, w Upsku od 2 200, w Mo·gu111cji .od 2DOO, 
w Bru:nszwiku ii Norymberdz,e oid 1800, w łfambmgu oid 1200, 
a w Bremie - ma.wet od 7HO Mk. p•rz.edwojeninego komo;rnego. 

Projekt nowej ustawy samorządowej dla Warszawy. 

W sferach rządio1wyah obecni·e rozważają projekt 1111s1tawy 
o samorządzk \Varszawy. Nowy priouekt pnewilduje za,s.a­
dnicze zmiany w u1st·rojiu 1sarmorządu. Wipirorwadza on ścisłą 
współpracę wfadzy aidmi•nrstraicji 01gól'l1ei z sammządem ko­
muna1lnyim, staipia.jąc w wie1lu dziedzinach czynności 01bu tych 
wlaldiz w jedną cało·ść. 

Podłuig tego prnjektu, Warszawa podz.ielona byłaby 1J1a 
powiatowe związki komuoolne, na kitórych cziele istainęł.aby 
radia komu111a1Jrna. Te związki komwnailnre powiatoiwe skupia­
łyby s1j.ę w komunalnym Związilru wo1jewódzkim. Na czele 
ziairządu s.toHcy 1staił1by wojewoda grodzk·i, mia1nowia·ny przez 
Pr•ezydie111ita Rz.eiozyip.01sp1oilit·ej z .po1śród 3 lmndyda.t6w, :prved­
istawionyic'.h przez rndę stołiecrną, z.aiJmującą mi·ej1sce 1do1tych­
cz.aisiowej rady miejSik~ej. W rnzie briaktu 1porozumie111ia co do 
osób kandyidatów, nomi1111acja następowaliaby z pominięcieirn 
rady stołecznej. Rada stol1eczna sikladala1by się z 48 człon­
ków, wvrowaidz.CJ1nych do tego ciała zibiorowego na wsadzie 
wyhorrów. Wpmwa.1dzony byłby również t. zw. senat sto­
łeczny. 

NiewiadCJ1mo, czy prQljekt too bedzie wprowadzony 
w życie i w Jakiej formie ostaitecznej. W każdym bądź 
razie jest ·on wyrazem ten1dencji ido w1proiwadzenia bardzo 
zasadniczych zmialfl ustrojowych w samorządzie war za,,._ 
skim. 

Wykazy psów. 
Wlaściciele nieruchomości winni złożyć obPcnie w Wy· 

dziale Podatkowym Magistratu m. Lodzi wykazy lokatorów, 
posiadających psy. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Administratorowi S. B. Dziwi nas bairdzo, że iSąd Grodzki 

1lie dopuścił Pana do stawiennictwa w imieniiJu swego mooo­
dawcy. Sąd Najwyższy bowiem jesz·cze w 1dniu 14 lis.t01Paida 
1929 roku \vydal rozstrzygające orzeczeini·e w tej siprawie, 
o cz·em donosiliśmy w naszem piśmie w roku 1ubj.e.glym. Mia­
nowicie Sąd Najwyższy orz.ckł, że WCJlbe•c zachowania ipuzez 
priawo o ustroju są1dów powsz.e·chnyich ar·tylmłiu 4-1 U. P. C., 
vostaje również utrzyma1ny w mocy art. 389 rosy1jskiej 1orga­
nizacH są1ct.ownictwa, że zatem krewrui, pow.ino•wad, ac:Lrnilni­
s-tratorzy i t. p. mają prawo prowa:dz.enia praw isąrdo·wych 
w imieniu swych mooodawców. 

W. G-wicz. Bu!dY"Jltki, należące do .ko§doła i .pomieszcze­
nia w nich się znajductące, podlegają •nstawie o ochronie loka­
t,orów. (Orz. 26. JL 3-0 IL C. 1662/29). 

R. K. W myśl artykułu 2 us.t. 1 lit. e. Ust. o ochT. lok. 
mic zkania, stanoiwiące i1pos•ażeni·e służbowe 1doizmców do­
mowych, nie korzystają z opieki tej ustawy, która poddaje 
ochronie jedynie mieszkania rządców i administratorów; 
również art. 11 ust. 2 p. b. tejże u tawy, wytąarając możność 
eksmisji rządców i administratorów z lokalu, który iprzed 
objęciem tego stanowisk.a zajmowali oni z tyt'Utu najmu, nie 
czyni tego wyjątku w stosunku ·do <lozorców (ipolf'. Zb. Orrz. 
S. N. z 1928 r. Nr. 174). N. J. C. 771/30, z dnia 28. V.Jl. 
Hl30 r. 

Co nazywamy mieszkaniowem centralnem wodnem 
ogrzewaniem „ESWU" i jakie są jego zalety? 

Ogrnewanie IJ)omiesz~eń mieszkalnych sta1r!O'Wi bez­
wzglę.dnie kwestię uznaną od dawna z.a bar~zo w.ażn~. 
Niema boiwiem w mi•eszkainiu innego urządzema podoibme 
w1a:iinego dla Z<drnwia i wygo1dy mi1eszkańców, jak urzą­
dzcinie zapewimiadą.ce 1dostatecz.ne i rów1111omierne ciepl'O'-

K~ni·eczne zaitem jest, by ·ka©dy, mający jakąk·oJwiek 
łączność z og•rz·ew1aniem, 1dowiedzual się, że obecnie m<lżna 
ogrzewać pomliiesz.czen~a za pomocą urząidzenia, za1pewnia­
jąccgo znaczne wygody i kor.zyiści, które ju~ od wielu !at 
szerokie stosowa111e na Zachodzie, dosfateczme wdowodmlQ 
swoją rację bytu. J•est num ~ uproszczone mieszkaniowe 
centralne ogrzewanie ciepłą wodą przy pomocy kociołka 
ESWU" o estetycznym wyglądzie, ze'51))olonego z instalacją 

~ladkioh cienikościennyoh grzejników i które ·stosuje się. do 
ogrzewania poszcz,ególnych mueszkań i zasilania ich ciepłą 
wodą w miesiącach zimowych; 1t1ni·ezal•eż.nia lokatm;a od 
włiaścidela domu, a tem samem wyiklucza wszelkie nieporo­
zumieniia na tle pob1erania ·o·płat zia O'grzewanie. 

Cen111e zalety kioUów ·i 1grziejnilków „BSWIU" 1Przy zia·s1to­
sowainiu {)lgrzew~mia, wyżej 1Q1Pi·sane1go, wyibHni·e uwudioczniają 
się w 1porównian1łu z ogrz.ewaniem za pomo•cą :pieców kaflo­
wych. !Baidania iprzieprowaidzone przez mna1radajine sfory wY­
kazały nawet przy niefachowej ohsluidl'le koUów „ESWU" 
zmni•eiszone zużycie paliwa we wszystkich wyipadkaoh o 40-
50°1o w stosunku do zużycia w piecach kaflowych w tychże 
warunkach. Dodając do tego również koszt drze\Vla, niezbęd­
nego d'1.a riozpalama pieców ii. koszty, wszys1tkim znane, na 
częste remonty tychż.e, to pod względem ·ekonOOTiiczinym ogrze­
wanie „B iWU" oka.żie s1ię niewątp!iwi1e 1dialeko k101rzystniejsze 
od ogrzewania va pomocą pieców kaflowych. 

Sposób &tał·e1g•o i równomiemeg·o ·O·grz.ew1amia mksizkan~a 
w wYso1kl~m stiopn]u CJ1ddzialyiwia róWlnież i na zdrowie miesz­
kańców. Za11waż.on·o, ż.e częste ·PrzeziQbiienia są malo z.nane 
posiadacz.om centralnego ogrzewania, a prz.ez to samo ludzie 
ci odznaczają się nietylko lepszem zdrowiem, lecz i szerszą 
zdolnością twórczą. 

W pomnieć naileży także hygjenę, komiort i wygody 
ogrzewania „ESWU", gidyż podobne wyniki, jakie ~trzyi:rm­
jemy 1przy zaiprowadzeniu światła elektrycznego, daJe row­
nież i ogrzewanie „ESWU". 

Co ię zaś tyczy kosztów urząidz,enia „ESWU", to kos.z.t 
jego \\'YnO i tyle, ile piece kaflowe w lep zcm wykonaniu. 

Biorąc pord uwagę wszystk.ii1e powyżej przytoczone zalety 
i możność stos·owania ogrzewania „B WU" na poszcz·egól­
nych piętrach d w mieszkaniach kilk;upQkojowych, a także 
biurach, garażach, oranż.erjaoh - urządzenie 01girzewań cen­
tralnych systmem „ESWU" jest zupełrnie celowe d pod każdym 
wz,ględem racjooailne i mocno polecane. 
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OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje do powszechnej wiadomości, że zwyczajne 

ogólne zebranie Członków Towarzystwa 
odbędzie się w dniu 25 lutego 1931 r. o godzinie 4-ej po południu, w gmachu Towarzystwa J{redytowego przy 
ulicy Pomorskiej 21. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1930.-
2. Projekt do Etatu na rok 1931.-
3. Wybór 2-ch Dyrektorów. 
4 Wybór 1-go Zastępcy Dyrektora. 

1 5. Wybór 3·ch Czlonków Komitetu Nadzorczego. 
Wstęp na ogólne zebranie przy~ługuje wszystkim Członkom 'Towarzystwa, t. j . osobom które zaciągnęły 

w T·wie pożyczkę w li~ta i·b zasr awnych, o ile wogole złuży im z prawa możność ~ozporządzania swoim m::ijąt­
kiem. Za małoletnich, ubezwlasnowulnionych i pozcstają<""fCb pod opieką, prawo głosu na ogólnem zeoraniu przy­
sługuje ich opiekunom i kuratorom. Mąż właścicielki może uczestniczyć na Ogólnem zebraniu bez upoważnienia. 

Członek Towarzystwa może przelać swoje prawo do głosowania na ogólnem zebraniu na innego cz'onka, 
nikt jednakże nie może mieć więcej niż dwa głosy. 

Na dni 15 przed ogólnem zebraniem, t. j do dnia ·10 lutego b r. mogą być podane do Iromitetu Nad 
zorczego wnioski na ogólne zebranie opatrzone przynajmn iej 20-ma podpisami. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt etatu na rok 1931.- będą dostępne dla stowa­
rzyszonych w biurze Towarzystwa poczynając od dnia 18 lutego r. b 

Bilety WPjścia na ogólne zebranie wydawane będą w biurze Towarzystwa, w godzinach biurowych, poczy­
nając od dnia 18 lutego do dnia 24 lutego r . b. wlącznie. - Bez biletu wejścia nikt na salę ogólnych zebrań 
wpuszczony nie będzie. 

- . , - - ·-~ 
- I ~ - -

Podajemy do powszeebnej wiadomości, że 

Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielczego Banku Kredytoweg:i Wł a ś ci cie I i ftieruchomoścl m. łaodzi 
odbędzie się w dniu 18 lutego r. b. o godz. 19-ej wieczorem w sali Towarzystwa Kr~dytowego miasta Lodzi przy 
ulicy Pomorskiej Nr. 21. 

Zarząd i Rada łtadzorcza 
Spółd1. Banku Kred. Właśc Hler. m. łaodzl 

PioYrkowska 19. 
Uwaga: Wszyscy członkowie Banku otrzymają w my śl statutu specjafoe zaproszenia z wymienieniem 

porządku dziennego. 

1• .. . ... - . •" . -·. 

I 
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~·,····r~ 

Spóldzlctczy Banlf Kredytowy 
Właścicieli Nieruchomości m lodzi - Piotrkowska 39 spółdz. z ogr. odpowiedzialnością Telefon 187-81 

Udziela kredyt6w kr6tkoterminowych 
Pp Właścicielom nieruchomości miejskich na kau­
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma­
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

Opłaca kupony i wylosow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych rn. Łod:d, Warsza~y oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzedaje czeki w walutach ob­
.cych na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia kupno i sprzeda:i akcji i papie­
r6w procentowych i finansuje pożyczki Tow 

Kredytowego m. Łodzi. 

Udziela fachowych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 

Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje os z cz t; dno ś ci na k•lą:ieczki 
wkładkowe. 
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• • 
• PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU • 
: Wl:.AłC JCIELI NlERUCHOMOłCI m. ŁODZI : 
: 46 P IOTRKOWSKA 46 : 

f Z4WIER4 ARCYDZIEtA NAJNOWSZEJ f 
: llTERATIJRY POLSKIEJ I OBCEJ. : 
: Książki wydaje się w dni powszednie od godz. 31;2 do 51/ 2 po : 
• południu, a w dni przedświąteczne od 11 do 1 po południu. • 

:+++ ABO~AMENT MIESiĘOZNY WYNOSI 1 ZL. • •• : 

_1: :~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

••••••••••••••••••••••••••••••••• • • 
: KO ft CESJOłtDWllłtY : 
: ZRKfallD BlaEKTRDTEC łUUCZłtY : 

! „E R fi" i 
• Właściciele: Inżynierowie BERLIŃSKl i EPSTEIN • • • • Tel. 107 83, f'olufoiowa 48, Tel. 107 83. + • • 
: Instalacje: : 

: MOTORÓW, SWIATŁA, SYGNALIZAC'JI, : 

• ORAZ RE!\LAM ŚWIETLNYCH. • • • • • : szyblio ! Tanio! Solidnie! : 
• • ....................... , ....... . 

H4TEUSZ 
HlfiOłAJt:ZYfi 
Ł ó d· ź, Kilińs ki e l! o Nr . 167 

Telefon 191-85. 
Dojazd tramw. 4- i 17. 

Wyrabia i poleca DR UC I A NB 
parkany, plecionki, tkaniny, g~zy 
miedziane do filtrów „Rabitz" do 

........... ........_~~~;:....Q~.w;i,,,c:~ robót beton, we w~zy!'.itkich me-
tala eh etc. etc. 

Zawiadomienie. 

Kancelarja Mierniczego Przysięgłego 

ZENONA ZARZYCKIEGO 
przeniesiona została z ulicy Rzgowskiej Nr. 15 na 
ulirę Piotrkowską Nr. 157. m . 16, prawa oficyna 

II-gie wejście II-gie piętro . Telefon 1 86-74. 

Adm i 11 is tra ej i dom u z prowadzeniem mel ­
dunków i wszelk1emi czycrnościaml w urzędach . 
i sądach poszukuje znany · 

ADHINISIRAIOR 
OSJASZ FAJNMEH L 
Łodź, Al. K oś ci u s zk i Nr. 17, tel. 2l9-J6 
Pie rwszorzędne rAferencje i ~went. kred. gospodarzom 

Doświadczony ADHINl§IRA TOR domu 
z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystkiemi 
czynnościami, w zakres 'dmin:strac1i domów 
wchodzącemi, pnyjmuje domy w administracię . 
Na żądan ie pierwszorzędne r eferf'ncje w osobach 
znanych właś..:ic1eli pierwszorzędnych domów 
Wiódomość: Killńskiego 23. Hlrszbaj n, tel. 132-58 
od 3- 4 pp . 

Bilcznos'c' pp W'as'c1·ciBIB n1·aruchomos'ci Wszelkie roboty betono'."'e a_sfal~owe i brukars~ie 
• • ł 1 e wykonyw a szybko,sol1dn1e1zgwaranc)l~. 

Przedsi ębio rstwo beto11owe, asfaltowe i bruk arskie 

w. WOJt:IEt:HOWStil, łódź, fiilińsliiCdO 172, fclclon 120·50. 
Specjalność: Podłogi mozaikowe „L1strico" i ksylolitowe. 

-----------------------------------.... ----------------------.-.:----------------~ ~:: '.} Pierwszorzędny .Zakład Pogrzebowy . 

~ Karol G. Fischer Spadkobier~ 
Egz. od 1 80 r. &.6dź, S ienkiewicza 89, do wla•ny. Telefon 149-41. Egz. od lSD r. 

Wykonywa od najskromniejszych do najwspaniidszych. Jede? w kraju kara wa~ 1·.ej kl: z e~ektrycznem oświetleniem zewnątrz 
i wAwnątrz Wi~lki wyLór trumien metalowych, dębowych 1 sosnowych. K\\ 1ac1ark1 naJnowszego typu. Ceny przystępne. 

„ „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ .... __ 
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Bilans Netto 

Spółdzielczego · Banku Kredyt. Wlaśc. n jeru eh. m·. rao~zi 
Sp61dzielnia z ogr. odp. w l:.odz:i, ul„ P•otrkowska Nr. 39 

Stan czynny na dzień 31 grudn la 1930 roku. Stan bierny 

1. Kasa i sumy do dyspozycji : 
aJ p;rolówka w kasie 
b) Bank Polski . • 
c) P. K. O. i Bank Nostro 

2. Papiery wartościow ' własne 
3. ><o eksle zdyskontowane: 

aj w port fe lu , • . 
b) u korespondPnlów i w depozycie 

~ Weksle w proreśefe 
S. Za•tczkl • 
6. Sumy przechodnie 
7. Ruchomuści . 

aruo 0rtyzacja -
8. Koszt)' organizacyjne . 

amorty1acja . 

9 Koszty I wydatki itwrotne . 

JO. Weksle łnkas<1we · 
a) w portfelu . 
b l u korespondentów 

Il) Depozyty 

103 991 03 
3 004.47 

5145-! 35 158 4-!9.85 
8 519.56 

316 805 65 
93 792 58 410 598 23 

4 137.9-! 
118 f>49 82 

4 25167 
13 797 38 
1430- 12 367 38 

13 00910 
2 00910 11 ooo 

1956 84 
729 831 29 

178 842.56 
79 798 45 258 6H 01 

174 910. 

1. Kapitały własne : 
a) uoz1a1ow1 . 
bJ z11.s„ bowy 6 3 O -

wpisowe za 193 1 4 8~n.-

c) fundusz specjalny 
Z. Wkłody . 
3. R-kl Czekowe hletąoe • . . 
4. R kl członk na pokrycie ko •ztów organlzac 
ó. K•iąieczki Wkładkowe i Premiowane 
6. Zobowiązania lnkasuwe 
7. Snmy 11r1echodni11 . 
8 Ot!1e1kł dotyczące 1931 roku 
9. Pozos1ałość zy ku z rok . 1929 

Zysk nettu za rok 1 \!:JO • 

IO. Kom •tencl inkasowi 
1 l. Różni za depozyty 

llO 382.35 

11270 -
3 610 -

703 91 
3 ! Ti3 H 

125 262.35 
155 53f>A7 
332 986 89 
12 617.34 
28 908.48 

9 422,13 
3 404- 98 
6 216.30 

35 4-77.35 

729 83129 
258 64-1.01 
174 910. -

Winien 

Suma bilansowa 1,I. 1163 382 ;IQ I 

Rachunek zysków 

Suma bilansowa Y.:ł 1163 382 30 ======== 
i strat Ma 

I. Odsetki zapłacone • 29 956 3-! 
„ dt1tycząre 1931 r. 6 216 30 36 172 6-i 

2 Prowizja zapłac„na _ 
3 Kos;1,ta handlowa i admini,tr11cy1ne 
4-. 10°10 umorzenia ruchumosci . . 
5. Nu umorzenie kosztów organizacyjnych 
6. Zysk netto za rulc 1930 , , • 

4 678 58 
60 661 28 
1430. 
2 009.10 

3-! 773.44 
Zr 139 725.0! 

Obwieszczenie. 
W zasto9owaniu się du § 22 Ustawy Tow a rzyst11'a Dy­

rehja. p• ·daje do powszechnej wiado :ności, że zażądane zo­
stały pożyczl!I na niet ucbomości : 

1. porl M 5ha przy ul Leszno orzez Kare.fankę i Tobolskich 
małż . D"życzka pierwotna zł. 100 !JOO. . 

2. pod M 4804 przy ul. Odyńca przez małż. Kowalskich 
pożyczka pierwotna zł. :lO,U00.-

3. µod N~ 4674 przy ul. Pięknej przez małż. Piotrowskich 
pożyczka uierwotna zł 70.00 

4 pod M 74ób przy ul. Wólczaiu:•kiei i Zamenhofa. przez 
J. Pfoffera i L. 8za ina pożyczka pierwotna zł 80.000. -

5. po t.1 M ó35 przy ul l"IOtrkowskie1, p z ~ z R•\\ o Ft ajnd 
pożyczka rl<•datkowa zł ll il..000 . 

o. pod M 536 przy ul. 1 iotrkowskiej przez R-wo F1ajnd 
pożyczka dod1>tk wa zł. 100.000-

7. pod Nr. Hip. 496 1Jrzv 111. 8rehrzyńsklej przez R-wo 
Hucholtz pużyczk a pierwutna zł 1\0 (J( t0 . -

8. p„d Nr., , p . 914 O•ZY ul f<iliński ego przez rralż Sa-
kowskir.h po życźk, pierwr•tna zł. 6u.OOO -

. Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu użądanych po­
zrczek S!Owarzyszeni zelhcą 1•rzr ds •&\\ ić Dyt ekci i w prze­
mągu dm 14 od daty wydrui.owania ninieiszego uhwieszczen a. 

DyrEkcja 
TOWl\RZYSTWI\ K~EDYTDWEGO 

miasta łaodzł. 

Po•zukuje się wprost od gospodarza 

dwóch polioizliuchnią 
i wygodami. 

Zgłoszenia do administracji Ł . G O. pod „Z". 

1. Odsetki pobrane 
2. Prąwizja pobrana . • . 
3. ~ n od nieczłouków . 
4-. Różnice ku1sowe 

80 056 28 
56 695 94 

1 930.83 
1042-

'./,/. 139 725 04 

MOJBJ SKŁADY: 

Zawadzka M 9 tel 148-09 
Piotr owskaM 45 t ,·I. l 'i(I 41 
Nowomie,jskaM 24 tel. 149-42 
Wschodnia M ou tel. 201 -65 

Wysyła się kiełlJa.sę zagranicę. 

POLEC AM: 
trzy razy dziennie świeże pnrówki, świe­
żą wędlinę jako taż suche kitłbasy. 

NAJTAr>JIEJ 
NAJPRĘDZEJ 

NAJWYKWlNT'lEJ 
r NAJSULlDNIEJ 

WYHONIJJE WSZElHIE DRIJiil 
Ws1Jółcz„,na 

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA 
ŁÓi!Ż, ul PlOTRKUW::H\A 107 Tl!.:L 216 16. 

• Oszacow ilOłil 
nieruchomości fabrycznych dla 
celów Ubezpieczeń od ognia 

Inż. L. Lubotynowicz 
Przejazd 36. 
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.... 
Dnia 14-go llłtego r. b. o godz. 8 ej wiecz. odbędzie się w lokalu wlasn"!m przy ul. Piotrkowskiej 46 I 

Doroczne Odólne Zebranie 
Członkdw Csnfralnsgo Sfowarzyszsmia Właścicieli łtisruchomości m. t.odzi i Wojs11iddzfwa liddzkisgo 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdanie Zarządu 
z działalności: 

a) Stowarzyszenia 
b) Bibljoteki 
c) Banku 
d) Lódzir. Głosu Oby w. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1930. 

4) Budżet na rok 1931. 
5) \\'ybór członków Zarządu i kandydatów na miejsce 

ustępujących 
6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
7) Sprawa kanalizacyj no· wodociągowa. 
8) i.miana statutu. 
9) Wnioski. 

ZARZĄD 
Centralnego Stowarzyszenia Właśc. Nieruch. 

m. Łodzi i Województwa Łódzkiego w Łodzi. 

UWAGA: W razie nieprzybycia w powyższym terminie wymaganej statutem liczby członków, Ogólne 
Zebranie odbędzie się w drugim terminie w dniu 21 lułego r. b. i będzie prawomocne bez względu 
na ilość obecnych. 

~ ~ 

I W A R SZT AT ~ńsz~dE P EP~ilpCa~nJ wr~cEo~ I 
• naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wyoożyczanie motorów na cza1:1 naprawy • 

• 

na składzie części zapasowe - Instalacje siły i światła. - iar6wki oszczędn. dla klatek • 
schodowych. Siatki, pewnie zabezpiecz„ :iar6wki od kradzieży„ Oliwa motorowa. 

Gii•E•••••••i••·······--
Przemysl Drzewny ,,Maksymilian Jakubowicz'' sp.Akc 

ł:.ód:i, ul. St. ieromskleqo Nr. 90/92 
Telefony i Wydział sprzedaży 11>7-H - Ogólny 115-7! 

Tarlak fabryka Posadzek tafli p<J:iadzkowycb, skrzyń zwyczajnych i dychtowych, oraz innych wyrobów drzew. 
t nych - Sllł:.ADY DaZEWA budowlanego, stolar:;kiego, egzorycznego oraz dycht_ 

Pvsadzki nasze, wykonywane na precyzyj• ycb automatach suszone w suszaruiacb patentowanych gwarantu ą absolutną. suchość 

„Der Hojzbazycer" 
Jedyne w Polsce czasopisrro w języku żydowskim, po-

święcone sprawom własności 11ierucbomej. 
Artykuły fachowe na tematy aktualne, interesujące wła0 cicieli 
nieruchomości. - Orzeczenia Sądu Na1wyższego i Najwyż­
szego Trybunału Administra\)yjnego. - Sprawy pOdiJtkol'e, 
- Porady technii-zne. - iyrie organizacyjne właścicieli 

n • erucbomości w caleJ Po:sce. 

Pismo ukazuje się 1-go i 15·go każdego miesiąca. 

Prenumerata wynosi: miesięcznie 60 groszy, kwarta!· 
nie Zł. 1 80, półrocznie Zł. 3 50, rocznie Zł . 6,50 

RdrBs: Białystok, ul. Rynsk Kościuszlti 17. 
„Dsr HoJzbazyCBr''. 

materjalu. 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

,,f ElllJf1'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Wcidmann 

Lódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218=20. 

Wykonywa: 
szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkowanych 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadeiłanych modeli i rysunków. Wszelkie roboty 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie. Wszelką 

mechaniczną obróbkę metali. 

Redalc.tor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszinie Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi i Wo;ewództw 
Lódzkitgo, Lódj, Piotrkowska 4:6. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


